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Eskadra ,,(hrobrv[h" przek'azana Armji 
Wspaniale uroczystości przekazania Armji polskiej eskadry samolot6w"Chrobry", ufun­
dowanej przez wsp6łpracownik6w i Czytelnik6w "Orędownika", odbyły się na lotnisku 

. woj~kowem w Ławicy pod Poznaniem 
Wczorajsza niedziela w Poznaniu 

stała pod znakiem podniosłej i rado­
snej uroczystości przekazania armji 
polskiej eskadry samolotów "Cbrobry", 
ufundowanej ze składek współpracow­
ników i czytelników pism, wychodzą­
cych nakładem "Drukarni Polskiej": 
"Kurjera Poznańskiego", "Orędowni­
ka", "Wielkopolanina", "PotDorzani­
na", "Ilustracji Polskiej" i "Nowin Po­
świątecznych" . 

Nabożeństwo 
w Kolegjacie Farnej 

Uroczystości rozpoczęły się mszą. 
łw'. u Fary na intencję szczęśliwej służ­
by dla armji eskadry "Chrobrych". 

Już na długo przed godzinę. dzie­
wiątą tłumy dążyły w stronę killegja­
ty Farnej. \Vspółprac{)wnicy "Drukar­
ni Polskiej", zarówno redakcyjni, jak 
administracyjni i techniczni, zebrali 
się na dziedziilc1l naszych ~akład6w, 
skę·d po kr6tkiem przemówieniu dr. 
M. Seydy wyruszyli wspólnie do ko­
ścioła z komitetem wykonawczym z ra.­
mienia inicjatorów akcji na czele. 

Przed ołtarzem zajęli miejsca: gen. 
E. Knoll - Kownacki, dowódca O. K., w 
otoczeniu wyższych wojskowych i kor­
pusu oficerskiego tutejszego pułku k>t­
niczego, komitet wykonawczy akcji 
oraz liczni czołowi przedstawiciele 
społeczeftstwa. 

Mszę św., słuchanę. przez tysiączny 
tłum, odprawił ks. prepozyt - prałat 
Paweł Steinmetz. Następnie na ambo­
nę wstąpił ks. prałat Józef Prądzyński, 
którego kazanie podajemy poniżej w 
streszczeniu. 

Kazanie 
ks. prałata Prądzyńskiego 
"Rozprosz, Panie, narody, które pragnq 

wojny." Ps. 67. 

W przytoczonych słowach streszcza 
się tęSknota Kościoła i narodów chrze­
ścijańskich za prawdziwym pokojem. 
Użył ich niedawno temu wielki orę­
downik pokoju, Pius XI, papież. Nie 
są. one jednak hasłem mdłego pacyfi­
zmu masońskiego, dążącego do rozbr0-
jeniajednych. niewygorlnych sobie. aby 
tern łatWiej ich wyniszczyć przez dru­
gich, \vtajemniczonycb, że hasło to jest 
tylko czczym pozorem i chytrym ma­
newrem taktycznym. Chrześcijaństwo 
nie wyklucza bowiem obrony z mie­
czem w ręku wielkich i świętych dóbr 
narodu. 

Pod patronatem papieży przyszły 
do skutku wyprawy krzyżowe. Wielki 
zakonnik ks. Augustyn Kordecki sta­
nął na wałach Jasnej Góry, przeistoczył 
się " I hetmana i bronił nie tylko cu­
downego obrazu i wotów pobożnych, 
ale przedewszystkiem budził ducha 
narodu, zagrożonego herezją. i niewolą 
polityczną· 

Gdy Jan III Sobieski stanął z pol-: 
skiem rycerstwem, aby z półkSIężycem 
walczyć o chrześcijański charakter 
Europy, wtedy pobożny kapucyn O. 
Marek d'Aviano, obrócił się przy koń­
cu mszy polowej i w wieszczej eksta- . 

Chwila symbolicznego chrztu "Chrobrego I", którego dokonała p. Barbara 
I{noll-Kownacka w towarzystwie dyr. Leitgebra. 

zie zawołał zamiast "ite, missa est" 
- "Vinces Joannes!" - "Zwyciężysz 
Janie!" 

Nie, chciwych cudzego, zaborców 
błogosławi Kościół, ale obrońców daw­
nych a czcigodnych ideałów. Z naro­
dów świata jedna może Polska pragnie 
szczerze pokoju, aby zabliźnić rany 
niewoli. Ale Polska poniosła ciężką 
karę za niewczesny pacyfizm, gdy mię­
dzy uzbrojonym scbiźmatyckim 
wschodem a opancerzonym protestanc­
kim zachodem, stanęła sama bez regu­
larneJ armji. Przyszedł wtedy tragicz­
ny okres dziejów, w którym: "nad 
rzekami Babilonu, tameśmy siedzieli 
i płakali, gdyśmy wspominali Sion" 
(Ps 136), czyli utraconą ojczyznę i nie­
podległość. Dlatego też teraz nie po­
padnie naród powtórnie w dawny błąd. 

Wojsko jest jego klejnotem najdroż-

szym, symbolem oraz treścią wielkich 
pragnie.1 i zamierzeń. 

Armja nasza, to nie obca, żelazna 
ręka, cią.żą.ca na polskim narodzie. Nie! 
To są wasi synowie, to nasi są bracia, 
wjelcy, rozrzutni ofiarnicy krwi za ca­
łość granic - za wielkość Polski! Pra­
gniemy szczerze pokoju! Chociaż daw­
ny Gdailsk pozostał po za sztuczną, 
nienaturalną granicą! Chociaż potęż­
ny kawał polskiego i katolickiego Ślą­
ska tęskni w srogim ucisku za Macie­
rzą.! Pragniemy szczerze pokoju! Ale 
czuwamy z mieczem w dłoni przy mie­
dzy. Tych nastrojów wyrazem jest 
dzisiejsza radosna uroczystość naro­
dowa. 

Społeczeństwo przekazuje wojsku 
w darze eskadrę "Chrobrych". Skła­
dali na nią. wszyscy: mozm l nie za­
możni, oszczędzając nieraz na chlebie, 

aby uczesŁniczy"L w ofierze! A jednak 
jakże nikła ta ofiara wobec chociażby 
tycb oziesięciu młodycb Wielkopolan, 
którzy zginęli chwalebnie w służbie 
lotniczej dla Polski. Złowne na eska­
drę "Cbrobrych" grosze są te~ skrom­
nym tylko wyrazem wdzięcwości i 
miłości ku wojsku, ku polskim Orłom 
bojowym. Zwracam się do was, skrzy­
dlaci żołnierze, słowami św. Pawła 
(Efez. 6): "A przetoż weźcie zupełną 
zbroję Bożą, abyście mogli sprzeciwić 
się w dzień zły i we wszystkiem stać 
doskonale·· .... 

Niech wam będzie orężem prawda, 
a pancerzem sprawiedliwość! A goto­
wi bądźcie, jako ojcowie wasi, ku obro­
nie ewangelji św., zagrożonej w cza­
sach naszych, jak to pouczają bolesne 
dzieje dZisiejsze pięknej, rycerskiej 
katolickiej Hiszpanji! 

Wzorem ojców wyciągajCIe na 
ewangelję s-zablę z pochwy, na cześć 
Słowa Bożego, ale i na znak obronnej 
gotowości. Wypełniona po brzegi daw­
na nasza świątynia świadczy najlepiej 
o naszej woli i naszych uczuciach. 
Niechże tedy za wstawieniem Królo­
wej różańca św. i korony polskiej 
spłynie obficie błogosławieństwo Boże 
na inicjatorów tego podniosłego dzi&­
ła, na ofiarodawców i na dro6ie nasze 
wojsko! W Imię Ojca i Syna i Ducha 
św. Amen. 

Gdy przebrzmiały podniosłe słowa. 
ks. prał. Prądzyńskiego zaintonowano 
"Boże coś Polskę"; hymn narodowy 
rozległ się w świątyni PańsKiej sil­
nym, zwartym chórem szerokich rzesz 
zgromadzonych ~iernych. 

Uroczystości 
na Ławicy 

N a godz. 11 wyznaczony był w La­
wioy, na lotnisku wojskowem, akt 
przekazania eskadry "Chrobrych" ar­
mji polskiej. Z powodu bardzo silne­
go, porywistego wiatru wycofano oko-

Wyżsi oficerowie z dowód.c.Q. O. K. gM. Knoll-Kownackim i gen. Władem na czele . oraz ca:ę.ść członków komitetu 
przed "Chrobrym 1". 

-
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lo godz. 10 samoloty do() hangaru, gdzie 
się też odbyła uroczyst<lBć. 

Na środku hangaru ustawione były 
trzy stalowe ptaki, amarantowo-srebr­
ne samoloty: "Chrobry I", .,Chrobry 
n", "Chrobry III". Pod ich rozłożyste­
mi skrzydłami schronił się samochód 
terenowy "Polski Fiat", będący sprzę­
'Wm uzupełniającym do obsługi ma­
szyn. Zarówno samOloty, jak i hangar 
oraz lotnisko były udekorowane fla­
gami o barwach narodowych i gil'lan­
darni zieleni. 

Przed hangarem ustawiły się: 
szwadron honol'owy ułanów z pocztem 
sztandarowym i orkiestrą. oraz kom­
panja honorowa pUłku lotniczego. U 
wejścia na lotnisko przyjmował gości 
dowódca pułku lotniczego w otoczeniu 
oficerów. 

Krótko przed godz. 11 przyby!i: gen. 
Wład, ponadto szef sztabu O. K, 
komendant miasta, oraz ~zereg innych 
wyższych oficerów, dalej k~. radca 
Narcyz Putz i ks. prałat Steinmetz. 
(Ks. prałat Prądzyński z powodu świe­
żo przebytego niedomagania nie mógł 
przybyć na lotnisko). 

Punktualnie o godz. 11 przyjechał 
komitet wykonawczy z ramienia 
współpracowników Drukarni Polskiej 
oraz dowódca O. K, gen. Knoll Kow­
nacki wraz z otoczeniem. 

Kompanje honorowe zaprezentowa­
ły broń. Gen. Knoll _ Kownarki ode­
brał raport i przeszedł przed frontem. 
Orkiestra ułańska zagrała hymn naro­
dowy. 

W czasie zajmowania miejsc przez 
członków komitetu oraz przez IJrzed­
stawicieli wojskowości, przewidziąny 
na ojca chrzestnego samolotów, dyr. 
Roman Leitgeber wręczył bukiet różo­
wych róż p. Barbarze KnolJównie-Kow­
Ilackiej, córce dowódcy O. K, uproszo­
nej na matkę chrzestną. 

Na podjum wkroczył ks. radca Putz, 

rozpoczynajQ.c modlitwę przepisanł na 
obrzęd poświęcenia samolotów. Kom­
panje honorowe zaprezentowały broń. 
Po modłach ks. radca Putz pr !emówił 
następująco do Obecnych: 

Przem,ówienie 
ks. rad1cy Putza 

Szanowni Słuchacze I 
Przepiękne zawiera myśli modli­

twa, którą w imieniu Kościoła św. 
wzywałem przed chwilą błogosławień­
stwa Bożego, na te trzy samoloty, tak 
d~iwnie jednomyślnym odruchem fun­
dowane pl'zet czytelników "I\urjera 
Poznańskiego". 

"Qui ambulat super pennas vento­
rum" - Ten, który kroczy na skrzy­
dłach wi&.tl'ów, Ten, który najwspa­
nialsze dzieła genjuszu ludzkiego prze­
znacza - "in usum generis humani" -
na potrzeby ludzkości, niech spra wi, 
aby te aparaty służyły ku chwale Bo­
żej i obronie Ojczyzny! 

Niech Bóg Najwyższy oddala od 
nich . wszelkie niebezpieczeństwo 
wszelką szkodę! 

Niech ci, którzy dosiadywać będą 
tych stalowych ptaków, zostają w u­
stawlczllnn związku z Bogiem, a wte­
dy nic, nawet śmierć, nie będzie im 
straszliwa! 

I prosi jeszcze Kościół §w. Królową 
naszą. Marję o opiekę i AniołóW Stró­
żów o towarzyszeni~ pilotom, aby te 
kursy na podniebnych szlakach podej­
mowane były na chwałę Bożą. i poży­
tek Ojczyzny. 

Z tą. piękną. modlitwą. Kościoła po­
łą.czmy na chwilę i nasze gorą.ce, ser­
deczne modły I - Amen. 

Zkolei zabrał głos naczelny redak­
tor "Kurjera Poznańskiego" dr. M. 
Seyda. 

Przemówienie dr. Marjana Seydy 

"Zrodziła się ona 
z najgoręłszej miło 'ci Ojczvznv" 

i 
b< •. c., .. ~,.,_.<.~ 

Dr. Marjan Seyda podcza.s przemówienia. 

PanIe Generale! Księża Prałaci! J sza eskadra "Chrobrych" to maleńki, 
Panowie i Panie! bardzo a bardio maleńki tylko uła-

Nie bez wzruszenia zabieram głos mak potrzeb w tej dzie.dzinie armji 
w imieniu re.dakcy'jnych, administr81- polskiej. Współpracownicy i czytelni­
cyjnych i technicznych współpracow- cy pism naszych pragnęli jed­
ników pism, wychodzących na- nak w granicach swych sił i możliwo­
kładem "Drukarni Polskiej", oraz ści przyczynić - ię do wyszkolenia lot­
w imieniu szerokich rzesz ich czy tel- nik ów, tak armji naszej niezbędnych. 
ników, by Panu, Panie Generale, prze~ Pragnęli oni ponadto spontaniczną ak­
kazać dla armji polskiej eskadrę sa- cją. składkową. na rzecz budowy 
molotów "Chrobry". eskadry "Chrobrych" zelektryzo-

Zrodziła się ona znajgorętszej mi- wać społeczeilstwo polskie i z duszy 
łości Ojc7.yzny, zrodziła z świadomości jego Zbiorowej wykrzesać jak naj­
obowią.zku każdego obywatela wobec większy zapał dla zagadnienia dozbro­
organizacji obrony kraju, jego niepod- jenla armji, jednego z najbardziej pod­
ległości i integralności. stawowych zagadnień bepieczeństwa 

Zdajemy sobie z tego sprawę, że na- Rzeczypospolitej i nietykalności jego 

RODZICE CHRZESTNI 
Panna Barbara Knoll-Kownacka 

, i d'YW. Roman Leitge~ę,r. 

obszaru. 
Na fundusz 80 i kilku tysięcy zło­

tych, zebrany od polowy maja r. b., zło­
żył się grosz wszystkich warstw, po­
koleń i dzielnic, choć olbrzymią więk­
szość ofiarodawców stanowią. oczywi­
ście Wielkopolanie, synowie tej ziemi. 
\Vspółzawodniczyli w pomnażaniu 
funduszu młodzi i sturzy, mężczyźni t 
kobiety, świeccy i duchowni, ludność 
miejska i wiejska, organizacje i insty­
tucje: wszyscy - w tem dum m.alucz­
kich i biednych - szli ławą., zwarcie 
do wspólnego celu - niejako pospo­
lit~ ruszenie obywatelskie, datkiem 
materjalnym mani1~stujQ.ce postawę 
moralnQ.: swoje odd.anie sprawie naj­
ŚWiętszej, swój wierny i gorący stosu­
nek do walecznej armji naszej. 

W imieniu tego pospo1itego tusze­
nia serc i dusz polskich przekazujemy 
Pa.nu. Panie Gene.t:ale, eska.drę "C~O-

brych" z prośbą. o powierz~nie jej wiel­
kopolskiemu pułkowi lotniczemu, by 
mu służyła sprawnie i długo i była. 
symbolem i wyrazem uczuć i myśli na­
szych, zwróconych ku tym, którzy 
przygotowują. się do obrony w prze­
stworzach rubieży naszych, do obrony 
granic Polski. 

Pozwalam sobie niniejszem WTęCZY~ 
Panu Generałowi dokument, przeka­
zujQ.cy armji polskiej eskadrę samolo­
tów "Chrobry", oraz klucze silników. 

Gen. Knoll-Kownacki odebrał doku­
ment i klucze, poczem odpowiedziaI W 
sposób następujQ.cy: 

"Potrafimy naszy(h granit strze( i bronif!" 
PI'~emówienie d01łJódcy o. K. VII gen. Knoll-KownackiegOl 

Dowódca O. K podczaJS przemówienia w haiIgarze. W głębi po lewej samo­
chód terenowy "Polski Fiat'" 

Panie Senatorzel Księża Prałaci! 
Panowie! 

Pan minister spraw wo.iskowych 
polecił mi reprezentować go na dzi­
siejszej uroczystości, przyjąć Wasz 
dar ofiarny i podziękować zań w imie­
niu wojska. 

potrzeby. . 
Pozwólcie więc, Panowie, że zakon­

czę tę uroczystość okrzykiem na cześć 
Tej, która dla nns wszystkich jest 
Matką. Najdroższą, tą.ż sama, co przed 
laty tysiącem za wielkiego króla Chro­
brego byłal 

Oddziały pr zentllją. broń: Najjaś­
niejsza Rzeczypospolita Polska niech 
żyje! 

Te piękne maszyny, na których ma 
się uczyć i doskonalić młodzież lotni­
cza, będą. przez nas nietylko właści­
wie cenione, ale mogę Panom ręczyć, 
będą. również odpowiednio pielęgno- Okrzyk wzniesiono trzykrotnie z za­
wane i wyzyslmne. Imie wielkiego pałem. Orkiestra odegrała h)-mn naro­
króla, l,tóre zechcieliście im nadać, dowy. 
jest nie tylko imieniem jednej z naj- S boi h--& 
piękniejszych postaci naszej historji, ym iczny C rz~,. 
jest również symbolem, czczonym w Następnie rodzice chrzestni, p. Bar-
wojsku polsldem przedewszy tkiem! bara I{noll _ Kownacka. i dyr. Leit-

To imię jest dla nas, wojskowych, geber dokonali symbolicznego chrztu 
uosobieniem potęgi i mocarstwowości każdego z samolotów i samochodu. 
Polski, do której każdy prawy iol- Dowódca O. K. wręczył dowódcy pul-
nierz przyczynić sie chce i musi! Za- ku lotniczego klucze silników. 
pewnić Panów moge, że jeżeli na- Uroczystość zakończyła się defila­
wet nie potrafiliśmy nn.szych pali gra- dą oddziałów honorowych przed do­
nicznych wbić tam, gdzie je Chrobry wódcą O. K., jego otoczeniem i człon­
wbijał, to w każdym razie tak jak on kam i komitetu. 
potrafimy naszych granic strzec i bro- Po uroczystości dowódca pułku po­
nić "usque ad finem". W naszych cza- dejmował jej uczestników z szczerą 
sach inaczej miecz do tego potrzebny żołnierską gościnnością w nowo urzą.­
wygląda, ale żolniel'z polski, czy w po- . dzonym kasynie oficerskiem. W ser­
wietrzu czy na ziemi, zawsze ten sam decznym nastroju spędzono godZiny 
hart i twardość, co Bolkowi ryc&rze; południowe. 
mieć musi i mieć będzie! W tym czasie badano w stacji me-

Niezmiernie mnie cieszy nakoniec, teorologicznej wielokrotnie warunki 
że dziękując przez Pana, Panie Sena- atmosferyczne i siłę wiatru; wystar­
torze. czytelnikom oraz współpracow- towanie "Chrobrych" do lotu nad mia­
nik om wydawnictw "Drukarni Pol- stem okazało się jednak niestety nie­
skiej", stwierdzić mogę, iż ta pierwsza możliwością. Napróżno lotu oczeki­
większa ofiara ziemi wielkopolskiej na wały tłumy publiczności w mieście, a 
ołtarzu obronności kraju złożona, szczególnie na placu Wolności. 
stwierdza, iż 8:;1. hasła. które nas, bez Lot został odroczony do terminu 
względu na te czy inne poglądy na korzystnego, który po ustaleniu go 
bieg życia COdziennego, z.iednoczyć I przez dowództwo pułku lotnicze·go, za­
zawsze potrafia w obliczu rzeczywistej powiemy publicznie. 

Ksiądz ra.dca Putz odmawia tnod1it wę przed poświęceniem eskaary. 

Gdy • • mOZeCle • nie 
poeta rajcie się uS'Pokoić wasz system ner­
wowy. Zioła magistra Wolskiego ze znak. 
ochr· .. Paslverosa", zawieraja,ce Pas;:;iflorQ 
(Kwiat Męki Pańskiej) - roślinę o własno­
ściach wpl1kajaja,cych, ła!\'Od.z!\ zaburzenia 
e,ste.m~ nerwowego. nerwicę serca. b61. 

. , 
zmruzyc OCZU ••• 

l zawroty glowy, uczcuc!e niepOkOju ora~ 
sprowadzają krzepia,cy, naturalny sen, nie 
powodując przyzwyczajenia. 

Wytwornia: Magister Woiski. Warsza. 
wa. Złota tł. 

ng 18137Ją 
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Nie uważacie, Państwo, jak sympa­
tyczne stosunki \vywią.zały się teraz 
pomiędzy nami a Rumunami? Jeszcze 
jedna wycieczka nie odjechała, a już 
w granicach Polski zjawia się druga. 
Inżynierowie, prawnic~r, teraz rychło 
dziennikarze, wojskowi, w początk.u 
listopada minister Antonescu. 

Przedziwne zainteresowanie! Przez 
kilka lat b~'ły ostuclzają.ce, chłodne:' sto­
sunki. Zaczęło się oficjalnie, zaczęło 
się od kampan i; prasowych, a potem 
doszło aż do wzajemny<>h rekrymina­
cyj. l to niedługo po wizycie Titulescu 
w Warszawie. 

* 
Pamiętamy świetnie ten moment. 

Titulescu miał odjechać do Krakowa, 
a przedtem jeszcze zapowiedział spo­
tkanie z prasą. Wbrew znanej dyplo­
matycznej punktualności minister się 
nie zjawiał. Co gorsza: zbliżał się już 
czas odjazdu, a Titulescu nie przybył 
jeszcze do swych apartamentów w ho­
telu Europejskim. Wreszcie przyjeChał 
na kwadrans przed odejściem pocią.gu. 
Z prasą. rozmawiał llięć minut, odczy­
tał deklarację, nie odpowiadał na py­
tania, ale widać było zaaferowanie na 
twarzy ministra. Pociąg nieco się 
wskutek jego ociągania opóźnił. 

Rychło się wszystko wyjaśniło. Ti­
tulescu był na śniadaniu u posła Ca­
dera. Był na niem i poseł sowiecki 
Owsiejenko. Po śniadaniu odbyła się 
dwugodzinna konferencja pomiędzy 
obu dyplomatami - na kanapce, na 
uboczu. Konsekwencje rychło nastąpi­
ły: Titulescu pojechał do Moskwy, a 
Runmnja podpisała z Sowietami trak­
tat o nieagresji. Do podpisania soju­
szu nie doszło. 

Titulescu został obalony, a z tą chwilą. 
napra'wiły się momentalnie stosunki 
między Polską a Rumunją. 

* 
Tak samo kokietujemy żywo Bułga­

rów. Jakoś z nimi nie doszło do takie­
go porozumienia, jak z innymi przy­
jaciółmi, jak np. Jugosłowianami lub 
Rumunami. Może dla tego, że nie na­
leżą do Małej Ententy. W początkach 
listopada przyjeżdżaję. do Polski 
dziennikarze bułgarscy na konferencję 
porozumienia. Zapowiadają przyjazd 
7 dziennikarzy z paniami. Między ni­
mi mają przybyć znani nasi przyja­
ciele, jak pp. Mieczkareffowie i Seizo­
fowie. Od dwu lat przebywa u nas na 
studjach dziennikarz bułgarski. 

WARSZA WIAN IN. 

Przyszłość 
zapewnisz sobie i swojej rodzinie 

kupując 

LOS 
w szczęśliwej kolekturze 

TEODORA KURZWEGA 
l. O D Z, Główna nr. 1 

Tragi,czna ofiara wiChUry 
w Poznaniu 

V czasie wichury szalejącej w ub. niedzle­
lę w Poznaniu na przechodzącą ulicą F'r. 
Ratajczak'l, 28-1etnią Jadwigę Płochą. spa­
dła deska od .;krzynki balkonowej z kwia­
tami. trafiając nieszcz~śl:jwą \V głowę. -
Ciężko ranną przewieziono w "tanie groź­
nym do szpitala miejskiego, gdzie :Yt' po-

t'liedzialek 1:ffiarla. 

lifumer m - onĘDOWNIK, §ro(la, (lnła ~ pałdzłemł'fa 1938 - !ftrGM ł : -
Kopalnia "Szyby Jankow1ce" ostatecznie zamknięta 

Finał tragedji jankowick
e 

ej 
Około 1000 górni·ków zostało po~bawionych pracy na codzienny kawałek chleba 
R y b n i k, 19. 10. - Zgodnie z na­

szą zapowiedzię. w dniu 15 bm. uply­
ną.ł ostateczny termin całkowitego u­
nieruchomienia kopalni "Szyby Jan­
kowice" w Boguszowicach, będą.cej 
własnością niemieckiego magnata wę­
glowego von Henckel Donnersmarka. 
O przyczynach likwidowania tego war-

sztatu pracy, w którym utrzymanie 
miało przeszło 1.500 robotników, do­
nosiliśmy już szczegółowo. Obecnie 
zajmujemy się tylko finałem tej tra­
gedji robotniczej. 

Dyrekcja kopalni, obawiają.c się na­
stępstw swego kroku, sprowadziła na. 
miejsce policję. Spokój nie został jed-

Ozęść uc~estnik6w poświęcenia sztandaru Stron. Nar. w Tomaszowie MazowiEickim. 
W środlku nowo poś więeony sztandar. 

-. 
Zjazd .,Pracy Polskiej" na Sląsku 

Dokonano przeglądu organizacji i mecydow-a'no walkę ire 
skomuni\~owanem,i zwiqzkami socjalisty·cznemi 

C h o r z ó w, 19. 10. - W ub. nie- socjalistycznemi. Referaty wygłosili p. 
dzielę odbył się zjazd zarządów 28 kół ;nż Michel i p. Bąkowski, których na­
związku zawodowego "Praca Polska" grodzono oklaskami. 
na Śląsku. W dyskusji nad refera.tami głos 

Przewodniczył zjazdowi generalny za.bierali pp. Roguszczak, dr. Borth, 
sekretarz "Pracy Polskiej" p. Bąkow- Szaton, Kiedrowski, Cuber, Szlachta, 
ski z Warszawy, wskazują.c zebranym Bayer i in. poruszają.c rozmaite za­
cel zjazdu: zorjentowanie się w stanie gadnienia związane z organizowaniem 
orga!lizacji i podjęcie stanowczej wal- ruchu robotniczego. 
ki ze skomunizowaneml Z? iązkami 

Walka policji z bandvtaml 
Jeden bandyta zQstal rQlHny i dw6ch Ujęto 

Koł o, 19. 10. - Na terenie pow. 
kolskiego i konińskiego grasowała od 
dłuższego czasu groźna szajka bandy­
tów. Członkowie tej szajki znani byli 
z nazwisk i ścigani od szeregu miesię­
cy listami gończemi. Dopiero w ubie­
głym tygodniu urzę.d śledczy otrzymał 
doniesienie, że bandyci ukrywają. się 
w lesie kościeleckim, oddalonym o kil­
ka kilometrów od Koła. 

Zarzę,dzono obławe. która została 
UWlenczona pomyślnym wynikiem. 
Zbliżają.cą. się do kryjówki policję za­
uważył jeden z członków bandy, U­
kryci bandyci zaczęli policję gwałtow­
nie ostrzeliwać. Na strzały bandytów 
policja odpowiedziała również strzała­
mi. W czasie obustronne i strzelaniny 
raniony został jeden z opryszków, 20-
letni Edward Rusin. Wtedy pozostali 

bandyci rzucili się do ucieczki. 
Policja zorganizowała natychmia­

stowy pościg, który doprowadził do 
ujęcia jeszcze dwóch członków bandy: 
Józefa Maciejewskiego i Władysława 
Rusina, brata postrzelonego Edwarda. 
Jak ~ię okazało, bandyci przebywali w 
kryjówce swej w lesie kościeleckim od 
wielu miesięcy. Policia znalazła w 
niej liczny łup, pochodzę,cy z grabie­
ży na szosach oraz napadów na mie­
szkania okolicznych włościan. 

Postrzelonego bandy te Edwarda 
Rusina przewieziono pod siln!). eskortę. 
policji do szpitala powiatowego w Ko­
le, zaś Maciejewskiego i Władysława 
Rusina odstawiono do dyspozycji 
władz śledczych i s!).dowych. 

Za pozostałymi członkami bandy 
trwają energiczne poszukiwania. 

nak niczem zamą.cony. Górnicy w mil­
czeniu odbierali swoie woreczki wy­
płaty, zawieraję,ce zarobek za ostatnie 
dwa tygodnie pracy. Przed kopalnię. 
gromadziły się grupki górników, roz­
ważając położenie, które stało się je­
szcze bardziej tragiczne przez to, że 
podawana począ.tkowo cyfra 800 osóh, 
jakie miały znaleźć zatrudnienie w 
kopalni Donnersmark w Chwałowi­
cach, zmalała ostatnio do 400, przy­
czem i ta cyfra jest jeszcze wę,tpliwa. 

Ogólne przygnębienie przerywały 
jedynie krytyczne uwagi, rzucane pod 
adresem zwią,zków zawodowych 50-
cjalistycznych, które zawiodły zupeł­
nie pokładane w nich nadzieje, przy­
czyniając się w dużym stopniu do 
przegranej interesów całei załogi ko­
palni "Szyby-Jankowice". Zwię,zki so­
cjalistyczne w decydują.cych momen· 
tach wpływały na górników, ahY' 
zmienili taktykę i podporzę,dkowali 
się zarządzeniom dyrekcji. To lawiro­
wanie między interesami dyrekcji ko­
palni, a interesami robotników sura­
wiło, że z górą tysię,c osób znalazło 
się bez pracy. 

Skończyła się sprawa kopalni "Szy­
by-Jankowice" wynikiem. wolają.cym 
o pomstę do nieba, nie zakończyła się 
jednak podstępna działalność kombi­
natorów węglowych i socjalistycznych 
"obrońców robotnika". . 

Nauczeni tak przykrem i bolesnem 
doświadczeniem górnicy Ślę,ska i Za· 
głębia winni co rychlej wycią.gną.ć z 
tych faktów właściwe konsekwencje i 
powierzyć obronę swoich żywotnych 
interesów organizacjom zawodowym, 
które nie posługujGL się wprawdzie de­
magogją, ale też nie idę. na kombina­
cje z baronami węglowymi. 

U~rai,ńcy mordują żydów 
L w ó w. (Tel. wł.l We wsi Biełee 

koło Sokala został noc!). napadnięty 
Zyd, niej. Klamm, którego zamordo­
wano. Ofiara zabóistwa osierociła żo· 
nę i troje dzieci. Podobny wypadek 
zdarzył się we wsi Opielsk koło So­
kala. Nierozpoznani sprawcy napadli 
nocą na handlar21a wędrownego Józefa 
Wiszni cera, którego ciężko poranili 
nożami i zrabowali mu 150 zł. 

Policja wszczęła energiczne docho· 
dzenia. Zachodzi podejrzenie, że zbrod­
niczych napadów dokonały elementy 
ukrah'lskie. (mz) 

lydówki, skazane 
za Izenie n~ł'()d1U pnIskiego 

R a d o m. (Tel. wl.) Za obelżywe 
wvrażanie się opolskiem ustawodaw· 
stwie została skazana Zydówka Perla. 
Sztelman na 20 dni aresztu i 100 zł 
grzywny. 

Równiez Miriam Wekselman dopu­
ściła się publicznej zniewagi rzą.du 
polskiego i za to została postawiona w 
stan oskarżenia. Ani ieden adwokat 
radomski nie chciał bronić Zydówki. 
Sąd okręgowy w Radomiu po rozpo­
znaniu sprawy skazał Zydówkę na 3 
miesiące aresztu. (mz) 

J 

Morderca ś. p. min. Pierackiego znów na ławie os:karionych 

II~roinJ nala~ na ~O[lt! w ~ró~~u Jalielloń~kim 
Proces rozpaczął się przed sądem przysięgłym we lwowie - O skarż1en i bojowcy 

O. U .. N. nie p,rzyznają się do winy 
L w ó w. (PAT.) Dziś o godz. 9 ra-I Marjan Dołyński, pochodzący z Prze- udziału w napadzie rabunkowym. 

no przed ławą. przysięgłych sądu okrę- myśla i przebywający od roku w are- Zurakowski w postępowaniu doraź­
gowego we Lwowie rozpoczął się pro- szcie śledczym, oskarżony jest o przy- nem oświadczył, że rozkaz, plan i pro­
ces przeciwko Stefanowi Marjanowi należność do · O. U. N. i o to, że wraz gram napadu otrzymał od niejakiego 

I Dołyńskiemu i Mikołajowi ł .. ebedowi, zBiłasem, Danyłyszynem, Zurakow- Maksyma, którego dwa lata później 
skazanemu w procebie warszawskim skim, Maszczakiem i innymi członka.- rozpoznał w Lebedzie, aresztowanym w 
o zabójstwo min. Pierackiego na karę mi 0. U. N. dokonał z bronią w ręku czerwcu 1934. Maszczak stwierdził, że 
dożywotniego więzienia. napadu na pocztę w Gródku Jagiel- okazany mu na fotografji Lebed jest 

Rozprawie przewodniczy sędzia są- lońskim i zrabował kwotę 3.232,15 zł. bardzo podObny do owego Maks~·ma. 
du okręg. Dysiewicz, wotują sędzio- Lebed odpowiada w tym procesie za Inni świadkowie zostali wezwani na 
wie sę,du okręg. Michale i Stafiński, to, że udzielił Zurakowskiemu, Ma- okoliczność, że Ma.szczak znał dobrze 
oskarża prokurator Olberek, bronią szczakowi, oraz zabitemu w czasie na- Lebeda i omyłka jego jest wykluczo­
DOlyńskiego adw. Suchewych, Lebeda padu na pocztę Mirosławowi Bereziń- na. Wreszcie Pidhajny zeznał iż wia­
adw. Starosolski. ski emu planów budynku pocztowego, domem mu było, że Lehed pr7.ygoto. 

Z aktu oskarżenia, odczytanego na broni dla steroryzowan.ia. unędników, I wa.ł technicznie napad w Gródku. _ 
początku rozprawy wynika, że Stefan a przedewszystkiem rozkarn wzięcTa Pidhajny oświadczył również, że Do-



• 
łyński pełnił funkcje referenta bojo­
wego O. U. N. na prowincji, podobnie 
jak on pełnił ją we Lwowie. Liczne 
dowody, ' wymienione w akcie oskar­
żenia, prz,emawiają również za udzia­
łem Dołyńskiego W napadzie. 

L w ó W. (PAT.) Po odczytaniu ak­
tu oskarżenia sąd przystąpił do prze­
słuchania oskarżonych. Osk. Dołyń­
ski do niczego się nie przyznaje i 
twierdzi, że krytycznego dnia przeby­
wał w Zaleszczykach, bądź bYł w Za­
grzebiu, gdzie studjował medycynę. 
Twierdzi on, że do O. U. N. nie należał. 

Zkolei zeznawał osk. Lebed, który, 
jak wiadomo, w proeesie warszaw­
skim odmówił wszelkich zeznań. Le­
bed twi.erdzi, że na kilka dni przed da­
tą napadu wyjechał na Ruś Zakarpac­
ką w okolicę Uszhorodu, gdzie praco­
wał jako pomocnik pewnego leśnicze­
go. Lebed miał zamiar w Pradze zdać 
maturę i zapisać się na studja, ponie­
waż jednak były na Rusi Przykarpac­
kiej aresztowania Ukraińców, udał się 
do Warszawy z zamiarem przedosta­
nia się w czasie święta morza z Gdy­
ni na terytorjum Gdańska, by tam 
ewentualnie wstąpić do polskiego gi­
mnazjum, jeśli tylko uzyska prawo po­
bytu. Tymczasem padł w Warszawie 
z ręki mordercy śp. min. Pieracki, a 
Lebed wraz ze swą ówczesną narze­
czoną, a obecną żoną Hnatkiwską, u­
dał się na dworzec, poczem sam przez 
zieloną granicę przeszedł do Gdańska.. 

Ukraińcy radzili mu, by raczej u­
dał się do Niemiec, gdyż w Gdańsku 
narażony jest na poSZUkiwania przez 
polską policję. Wsiadłszy na okręt, 
Łebed udał Się do Świnoujścia, gdzie 
policja niemiecka aresztowała go i od­
stawiła do Polski. Wędrówki te Le­
bed tłomaczy chęcią uzyskania w któ­
remś z tych państw prawa pobytu i 
odbycia studjów. Oskarżony odmawia 

-odpowiedzi na pytanie, jakiej narodo­
wości był Ieśniczy w Czechosłowacji, 
który w końcu wydalił go w czasie, 
gdy odbywały się aresztowania Ukra-

c ińców. 
O godz. 12 zarządz~no przerwę po­

łudniową w rozprawie. 

Chleb dla Polaków 
w Letalsku są do wynajęcia dwa skJle­

py (cena ezynszu najmu 25 zł mi-esif,!cznie) 
. jeden z mieszkaniem prywatne]Il (CHlli>Z 
najmu 50 zł). W Le~alsku odczuwa się 
br3lk polskieh sklepów z obuwiem, galan­
terja, oraz konfekcjl\ męska, i damską. 

Jest do sprzedania za przystępną cen~ 
tlrządzenie olej1arni w mieście Suwałkach. 
Maszyny f8Jbryki Kolbe w Magdeburgu. 
Nowe, bardzo malo u2ywane poruszane 
mechanicznie; dwie prasy, maszyna do 
<;zyszczenia nasion o·leistych i wszystkie 
inne. Adres: Suw;a,lki., ul. Kościuszki 75, 
ZY'gmunt Kadlulbowski. 

W Piotrkowie Trybunalskim znajdzie 
utrzymanie czapnik, gd~ do tej pory w 
tej dziedzinie niema ani jednego Pollaka· 

Gdzie m<>gIi·by się osiedlić cuk~llrnicy, 
kowale, ślusarze, s'zewcy, kucharze, rzeź­
nicy, prasowaczka, dekorator wystawowy, 
fryzjer? 

W jakiej mi~jscowości potrzebne są 
'P(}lskie cukiernie, k3lwiM"nie, składy ko­

. Ionjalne, mleczrurnie, składy ma.ki i krup, 
B'klady illater.talów opałowych? 

Gdzie mógłby się osiedlić fac:howiec­
ogrodnik? 

Gdzie po·trz9ibne są polskie piekarnie? 
(!przy zgłoszeniach prosimy p-odawać, czy 
sa, w miejscu na ten ce] ,pieee, czy trzeba 
dopiero bud(}wać). ' 

W którym mie'ście potrzebna joest prał­
-ma - prasow3Ilnia? 

Zgłoszenia i inf.ormacje upras'za się 
kierować do Zwia,zku Polskiego w Pozna­
niu, ul. Pocztowa 27, m. l, tel. 12-28. 
, W TarnopolU w najlepszym /punkcie 
miasta jest do sprzedania jedyna polska 
apteka. W mie·ście sa, cztery apteki 1. y­
do ws:kie. Spr3lwa pilna. 
. Jest ' do obJęcia skl>ep z gallainterja, w 

pow. GarwolillBkim,- w mie'js-cowości H­
czącej. 5000 mieszko Poirzebn~ 1500 z.l 

W Sosnowcu potrzelimy du1.y skład ma­
terjałów, cementu, wapna, urzaAzeń kana­
lizacyjnych. 

W dużym mielście woj. hVl(}wskiegQ jest 
wolny lo·kal handlowy nadaj-ący się na 
sklep obuwia, blaw3ltów llUb galanterji. 

Potrz9ibna jest hurwwnia kol-onjalno­
spożywcza w Sierpcu. P'QlParcie zapewnio­
ne. Potrzeba 40 000 zł. 

Do Wo·rochty /poszukiwany jest wspól­
nik z dobra, pre'zencja, do sklepu wyrobów 
):tucuhskich. art. s'Portowych oraz do sprze­
daży hurt. art. spożywczych. Wymalgany 
kapitał 3-4000 zt. ' 

Potrzebny natychmiast kuśnierz z wla­
~mym zapasem skórek na kołnierze do du-
1.ego miasta w KQngresówce. 

W mieście liczącym 75 000 mieszkań­
ców jest do objęcia skład bława-t6w (po­
trz ba l) 000 zł). 

W Pamjamicach jest do przejęcia. zakład 
fryzjersko - perukarski. Wyma.gaJllY ka­
pttal 2 800 z1. 

Informacyj w rpowy1.szych s'Prawach 
udzieli Związeik P-olski w Poonaniu. ul, 
P-ocztowa 27. m. 1; 

-~~_!ł:), 
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Katastrofa na prze,ieździe kolejowym 
Matka ~ trQjgiem, dzieci PQniQsla ś'mierć na miejscu - 5 Qsób 

QCOilalQ 
T c z e w. (at) W ub. sobotę o godz. ksymi1jana Klepi.kowskieg~, a mi.ano-

16,04 na przejeździe kolejowym Sucho- wicie 26-letnia Z~)ll~ Klepl~Owsklego, 
strzygi, w odległości 4 km od Tczewa, Klara, oraz ich dZleel, 7-1et!l1 Zygmunt, 
na szosie Tczew-Skarszewy, wyda- 4-letni Ferdynan~ i 24etma Helena.. 
rzyła się straszna katastrofa, w której Przejazd kolejo~y, ~skutek zanle­
zginęło czworo osób, a pięć osób cu- dbania służby kolejowej, był otwarty, 
dem wprost ocalało. a w chwili przejazdu wozów przez .to-

Według zebranych przez nas infor- ry jadący od strony. Staro~ardu pocH~g 
macyj, przebieg katastrofy był nastę- osobowy Dr. 724 naJechał.Je w p.eł.nym 
pujący: biegu i rozbIł na drzazgI. ZablcI ZO-

W kierunku Mieścina od strony stali pasażerowie przyczepionego wozu 
Tczewa, jechały dwa ze s'obą związane czyli cała rodzina Klepikowskich, za.~ 
wozy wiejskie, zaprzężone w trzy ko- jadący pierwszym wozem w ostatn~eJ 
nie, któremi powoził 26-letni robotnik chwili zeskoczyli i w ten sposób uDlk­
Augustyn Dems z Mieścina. Na pierw- nę1i cudem śmierci. 
szym wozie rolnika Słomskiego jechali Na miejsce przybyły wł8;dze ~li­
Augustyn Dems, Franciszek Bctlkow- cyjne i sądowe. Na zarządzeme sędzle­
ski oraz AnastaZja Ziegertowa z 12-let- go śledczego Bąkowskiego aresztowa­
nim synem Bronisławem. Na drugim no i odstawiono do więzienia dyżu~­
wozie jechała przeprowadzająca się z nych kolejarzy, Franciszka Muszczyn­
Ocypla, pow. Starogard, do Mieścina, skiego i Bernarda Nagórskiego. 
pow. Tczew, rodzina kołodzieja Ma-

Świat w uśdsku kl~5ki żywiołów 
Nad m,Oł"Zem pólnoonem s~ale:ie niszczycieZ,ski huragan 
W Danji wQda z-alala szereg n adbrze~nych miejsctIWQści 

Sygnaly S. O. S. ~ Ameryki 
B e r l i n. (Tel. wł.) Nad morzem dzając wielkie szkody. Szereg miej­

Północnem od kilkudziesięciu godzin scowości nadbrze.żnych niżej położo­
szaleje huragan o sile nienotowanej nych zalała woda. 
tam od r. 1911. Fale przedarły się L o n d y n. (Tel. wł.) Niezwykle 
przez wały ochronne na wyspach Fry- gwałtowna burza szaleje nad SzkocjI} 
zyjskich i wdarły się do położonych i północn" Anglją. Liczne okręty zn.aj-
niżej wiosek i domostw. 'ł' l 

Wichura zrzuciła z nasypu p<>ciąg dują się w bardzo trudnem po ożeniu. 
wąskotorowy Bergen ;Altenkirchem N o w y Jor k. (TeJ. wł.) ~toną,ł 
pod Szczecinem. 7 osób 6dniosło rany. podczas burzy szalejącej od kilkuna­

Ko p e n h a g a. (Tel. wł.) Nad stu godzin parowiec Toronto. 12 osób 
Danją od soboty szaleje burza, wyrzą- utonęło. 

Katastrofalne trzesienie ziemi we Włosze[h 
Xi;lkanaście Qsób zabitych, 150 domów ~is~czonych 

Poważne straty ponieść miała lud-
Wen e c j a. (Tel. wł.) W nocy na I ność w BellunQ i Vittorio Veneto. Kil­

poniedziałek dało się tu odczuć trzę- ka osób znalazło śmierć. W prowincji 
sienie ziemi, które pozbawiło miasto Belluno zniszczeniu uległo przeszło 
światła, , powodując panikę wśród lud- 150 domów. Ogółem zanotowano 3 
ności. wstrzą.sy podziemne. 

Qkó,fnik W sprawie walki z drQ~yzną 

Spekulanci będą wysyłani do Berezv! 
W ojewQdowie, p"°ezyde.nci mi aSit,' starQstowie Qt-az pfHUegly 
im persQnel przeprowadzać b ędą kontrolę cen artykulów 

PQwszedniegQ u~ytl..'"U 

War s z a w a. (PA T). Pan prezes .tarne,i i t. p. winny być wstrzymane w 
rady ministrów wydał w charakterze I stosunku do wszystkich przedsię­
ministra spraw wewnętrznych do pp. biOl'stw, będących własnościę. lub w 
wojewodów, prezydentów miast i sta-
rostw następu,iący okólnik w sprawie 
walki z drożyznę,: KOLEKTURA. ~ 

"Dobroczynna dla ?ałości gosp?dar- LOTERII ~ 
stwa społecznego zwyzka cen zbóz wy-. ~ 
korzystana została przez elementy spe- P AN.STWOWE,T ~ 
kulacyjne jako pretekst do wywołania ~~ 

niemal wszystkich artykułów po­
niczem nieuzasadnionej fali drożyzny ~~ 

wszechnego użytku. 
"Rząd przystępu,ie z energją. do ~ 

walki ze spekulacją, i wzywa do pomo- ~ 
cy całe społeczeństwo. ~ 

"Krótkowzroczni, egoistyczni wy- ~~ 
zyskiwacze ogółu, przez podbijanie 
cen artykułów pierwszej potrzeby, ~ 
ukrywanie posiadanego towaru i sze- ~ Łódź rzenie niepokoją.cych pogłosek o mają.- ~ 
cych jakoby nastą,pić zwyżkach cen 
- będl). karani bezlitośnie. 

"Rozbijają, oni zwartość i wzajemne 

Piotrkowska 91 
teL 24ł-1I4 

zaufanie obywateli państwa, stwarza- 1.,~n~1;;;,8,;;;;880;;;;..~ ____________ ... 
ją.c podłoże do nieufności i niezadowo­
lenia. 

"Dlatego też zarzl).dzam: 
,,1) wszyscy pp. wojewodowie, pre­

zydenci miast i starostowie oraz pod­
legły im personel poświęcI). aż do od­
wołania przynajmniej jedną. godzinę 
czasu dziennie na osobista kontrolę' 
cen artykułów powszedniego użytku 
i akcję walki z drożyzna, w terenie; 

,,2) wszystkie władze administracji 
ogólnej i podległe im organa wzmoc­
nią prowadzoną już akcję walki z dro­
żyzną, opierając się na obowil).zujących 
w tej mierze przepisach prawnych i 
zarzą.dzeniach; 

,,3) nazwiska winnych spekulacji 
mają, być . ogłaszane w dziennikach dla 
napiętnowania ich iako szkodników 
społecznych; 

"ł) wszelkiego rodzaju ulgi i pobłaż­
liwości natury administracyjnej, sani-

poleca L O S Y do I-szej klasy. 
Ciągnienie 22 października 1936 r. 

W IV. klasie ub. Loterii padło u nas 

zł 75.000,- na nr. 128.333 

pOSiadaniu osób winnych spekulacji, 
- aż do zamknięcia. tych przedsię­
biorstw włę.cznie; 

,,5) w ciągu tygodnia, t. j. do 26 
października rb. - a w razie potrzeby 
i wcześniej, przedstawię, mi Pp. woje­
wodowie umotywowane wnioski na 
wysłanie szczególnie winnych do Be­
rezy. 

"Ostrzegam władze administracyjne, 
że ujemne wyniki w walce ze spekula­
cją i drożyzną, uważać będę za dys-

-
kwalifikację z natychmiaslowem wy­
Ciągnięciem służbowych konsekwen-
cyj". _ 

War s z a w a. '(Tel. wł.) W wyniku 
lustracji szeregu hal targowych, skle­
pów spożywczych i składów węgla 
dla skontrolowania cen artykułów 
pierw'szej potrzeby prezes rady mini­
strów gen. Składkowski przeniósł z 
dniem dZisiejszym na prowincję staro­
stę grodzkiego śródmiejskiego war­
szawskiego, kierownika XIII komisa­
rjatu P. P. i miejscowego dzielnicowe­
go. Dozorca bazaru przy placu Trzech 
Krzyży Franciszek Wardała za wpro­
wadzenie w błą.d władzy osadzony zo­
stał z miejsca w areszcie na przeciąg 
1ł dni. Poza tem siedmiu właścicieli 
jatek względnie sklepów spożywczych 
ukaranych zostało grzywną. od 500 do 
600 zł. 

Bałtyk si:ę burzy ... 
H e l. (PAT.) Morze jest nadal sil­

nie wzburzone. Wprawdzie już nieco 
zmalała wichura, ale utrzymuje się 
porywisty wiatr zachodni, który ni·e­
sie masy ehmur deszczowych, a przy­
tem powoduje stan burzowy na mo­
rzu. O wyjeździe na połOWY rybaków 
niema mowy. 

Przerwane też zostały połowy przy­
brzeżne na węgorze. Niepomyślna pa­
goda utrudnia również prace budow­
lane w poszczególnych kąpieliskach 
nadmorskich, zwłaszcza około budowy 
domów w Wielkiej W.si, Jastarni i 
Pucku. 

Zderzenie 'pociągu 
zau100usem 

L ieg 8. (pAT.) W miejscowosci 
BonceIles, odległ,ej o 11 km od Liege, 
zderzYł się autobus z pociągiem mo­
torowym. Autobus został strzaskany, 
a z pośród 25 pasażerów 17 odniosło 
ciężkie rany. Stan rannych jest bar­
dzo poważny. 

Zderzyły się dwa au'totiU'sy 
L o n d y n. (P AT.) Na szosie mię­

dzy Carrdoss a Helensburgh zderzyły 
się dwa autobusy. Zgórą 20 osób od­
niosło rany. 

Do Berezy 
W a -r s z a w a. (Tel. wł.)'. Do Berezy 

Kartuskiei zesłano trzech. członków 
zarządu -żydowskiego zWlązlro kra­
wieckiego w Pińsku. (wl 

Giełdy zbożowe 
Pozna" 

p osn all.. 19. 10. 1936 r. 

War 11 D k ł' BandeI hurtowy pantet ponoi. 
ładuakl wagonowo, dostawa bidąea za 100 11:4: 

STANDARTY: 1) f;yto 700 gfl .. 2) pezenlea 
742 ,fl .. 3) oWiee 420 g/l.. 

Ceny ode1!lłacyjne: 
~yto (UsP08Obieni~ spoko>;ne) • • 
PS1'enloca (Uspooob. SPOlkoJllle) • • 
Jec71mień browarowY • • • • • 

Uspooobienie sta:le. 
Jeczmie/\ 630-640 Il~. • • ••• 
J eczm.ień 667 -676 gil. • • • • • 
JeC7lIDte1\ 700-715 gfl· • • ••• 

18,50- 18.75 
27,25- 27,50 
25.00- 26-

Z1,25- 21!;l) 
21,75- 22,00 
22.75- 23,50 

USpoE'Obien.!e spokojne. 
Owies (US1>osobienie stałe) • • • 17,50- 1800 ' 
Mąka 

btnia wYciąg. 0-30% wł. w. • • 
tytnia gM. l 0-50% wł. w. • • • 
f;mia gat, l 0-1\5% w1. w. • •• 
f;ytm.ia gat. II 50-1J5% wf. w. • • 
f;ytnia pośl. pono 65% WIł. w. • • 

Uepooobienie SI1:lIJ!e. 
P8!Zenna glllt. I wre. 0-2b"1b wł. w. 
ps.zen.na gllt. lA 0-45% WIł. w.. • 
pszenna gast. IB 0-55% w!' w.. • 
pszenna ga.t. lC 0-60% WIł. w.. • 
pszeama ga.t. ID 0·65% wI. w.. • 
pszenna gat HA 20-55% wł. W •• 
p9~ernna gat. lIB 20-65% wł. w •• 
pszenna gat. !ID 45-65% wI. w •• 
ps~n.na gat. HF 55-65% wl. W. • 
p~flJli.a gast. lIlA 65-70% wl. w •• 
pszenna ga.t. 1I1B 7 ·75% wł. w. , 

Uspooob:el'bie stale. 

2'8.50- 28.75 
28,00- 28 25 
26,50- 27,00 
18,50- 19,00 
1600- 16,50 

44.25- 45.25 
43,25- 43 .75 
41.75- 42,25 
41,25- 41.75 
40.25- 40,75 
39,25- 31)75 
38,50- 39 ,00 
35,W- 3600 
31.00- 32.00 
22,00- 23 00 
18,50- 19.5\1 

O' "eby tytnie sta.nd. • • • • • 13.7'5- 14.00 
Otrę"y pszenne grube etan?l. • • 14.50- 15 00 
OtrębY pszenne Aredn.!.e etllJlld.. • 13,W- 14.25 
Otręby ję01Jlllienne • • • • • • 14,25- 15 50 
Rzepu zimowJ' ł • • • • • • 41.00- 42 {)(} 
Siemię lnia.ne • • • • • • • • 41.00- 44 00 
Gorczyca • • • I • • • • • • 31.00- 34.00 
Groćh Wiktonia • •• •• 22.00- 25,00 
GI'Och Folgera. • •• •• 24.00- 2>6 00 
Maik n!ebiesoki • • • • • • • • 62.00- ~,CO 
KQruiczyna biaJla • • • • • • • 100,00-125,00 
Ziemniaki jadalne • • • '.. 2.60- 2.80 
Ziemniak! fabryczne za k:JQ • : 15'/. 
Makllch lnillJllJ' w taflach • • • 22,25- 22.50 
lIłakuch rzePU. w taflach •• 17.25- 1750 
Sroma pszenna luzem • • •• 1,75- 2.01) 

'" pszenna J)ra90wa.na • •• 2,2:}- 2.50 
ł,-tnia 1\1ZeD'l. .... • •• 1.&1- 210 

Ol łl'tnia prasowana • s •• 2.60- 2 S5 
.. ows-tM1B lU'ZeID • • • •• 2,10- 235 
.. owsi,a.na prasowana • •• 2.60- 2 8b 
.. jęczmiellill.a lUJZellIl • • •• 1,75- 200 
.. jęc?,mienna prasowana •• 2,25- 2.50 

Si8,00 lIlwyklle luzem, •••• 4,C!)- 450 
.. zwykle prasowane • •• 4.65- 5 15 
" nadnoteckie lnzem. • •• 4,90- 5,4;) 
.. nadnoteckie pr&sOWame • /),00- 640 
Og6lne uElPą&obieruie spokojoo. 
Oa-6lny ~"6t: 18ao,7 topn, w: tem tyta 457 

tonm, pezEm\cy 116 .torm. ~lenia 280 ~nm. owsa 145 toruJ - - .- , 



Na froncie walk w HiszpanJl 

Bilbao po'dda się bez walki 
ludność oswobodzonego OVlieda wita wojsJ(a powstańcze 

S e v i II a. (PAT). Tutejsza radjo­
stacja powstańcza donosi: 

Członkowie milicji ludowej, wzięci 
do niewoli przez powstańców w Ovie­
do, oświadczyli, że dowodzili nimi wy­
łą.cznie oficerowie zagraniczni. 

W czoraj kolumna powstańcza z 
Galicji wkroczyła do Oviedo. witana 
entuzjastycznie przez ludność 

Gen. Mola złożył oświadczenie, w 
którem powiedział m. in.: 

"Nie upłynę.ł jeszcze miesią.c od 
chwili uwolnienia Alcazaru. a oto o­
becnie oswobodziliśmy Oviedo. Jestem 
przekonan",-. że niezadługo wojska po­
wstallcze wkroczł). do Madrytu". 

W Asturji rozpoczęto oczyszczanie 
terenu z nieprzyjaciela, znajdują.cego 
się w rozsypce. 

Na froncie środkowym po zajęciu 
Illescas wojska powstańcze wyprosto­
wują. i umacniajł). pozycje. 

Zdobyli oni 18 armat różnego kali­
bru. 

\V momencie' zajmowania Illescas 
oddziały powstańcze dopuściły wojska 
rzą.dowe do swoich linij. poczem wy­
konały kontratak. Oddziały rzą.dowe 
straciły 400 zabitych i wielu rannych. 
W czasie tej walki zostały strą.cone 
dwa samoloty rZł).dowe oraz awjonet­
ka. Na odcinku Samosierra i Seria 
drobne potyczki. 

T e n e r y f a. (PAT). Radjostacja tu­
tejsza donosi na podstawie informacy~ 
ze źródeł dobrze poinformowanych, że 
separatyści baskijscy rozpoczęli roko­
wania o poddanie Bilbao. aby prze­
ciwstawić się niebezpieczeństwu cał­
kowitego zniszczenia miasta przez a­
narchistów. Na ulicach miasta toczł). 
się niemal cią.głe walki między anar­
chistami a. Baskami. 

P a ryż. (Tel. wł.) Według donie­
sień ze źródeł powstańczych, wojska 
narodowe, walczą.ce o Madryt, odnio­
sły szereg sukcesów. 

Najważniejsze sukcesy odniesiono 
na południowym odcinku frontu, gdzie 
oddziały narodowe zajęły wszystkie w 
planie operacyjnym wyznaczone pozy­
cje, przerywają.c połą.czenia kolejowe 
Madryt-Alicante i Madryt - Walen­
cja. Zajęto m. in. miejscowość Casti­
lejo. położoną. niedaleko Aranjuezu. 

Przednie straże gen. Valera, odległe 
są. o 27 km od Madrytu. Oddziały ka­
walerji pułk. Monsterio osią.gnęły linję 
Pantoja la Alameda dela Sagra i znaj­
dują. się w odległości 14 km od Aran­
juezu. 

Na odcinku Guadarrama, na za.­
chód od Madrytu, powstańcy zajęli 
miejscowość Monasterre koło Esco­
rialu. 

Na odcinku Avila wojska narodowe 
zajęły Robledo de Chavana, koło Es­
corialu. 

Wojska narodowe szykuję. się teraz 
do ataku na b. ważny punkt strate­
giczny, na miejscowość Naval Car­
nero. 

B u r g o s. (P AT) Główna kwatera 
wojsk powstańczych donosi, iż wojska 
płk. Barrona po zajęciU miejscowości 
Juncos wkroczyły wczoraj do Illescas, 
ważnego punktu strategicznego. Woj­
ska powstańcze przed zajęCiem miasta 
dokonały ruchu okrQ.Żaj ą. c ego. Wojska 
czerwone staWiały bardzo silny opór, 
walczą.c nawet na przedmieściach. 

T e n e r y f a. (PAT) "Radioclub" 
donosi, że gen. Mola otrzymał dowódz­
two wszystkich powstańczych sił zbroj­
nych, działaję.cych na 'froncie madryc­
kim. 

S e w i l l a. (Tel. wł.) Gen. Queipo 
de LIano w swem przemówieniu radjo­
wem potwierdził urzędowo wiadomość 
o zajęciu przez wojska narodowe z Ga­
licji Oviedo. 

Zwycięstwo to dodaje jeszcze jednI} 
kartę bohaterską do zwycięstw gen. 
Aranda. Garnizon wojsk powstańczych 
w Oviedo często był w bardzo trudnej 
sytuacji. jednakże wytrwał. Po zaję­
ciu góry Naranco przez śpieszę.cą na 
pomoc kolumnę płk. Alonso, wojska 
czerwone, wzięte w dwa ognie, cofnęły 
się, tracąc 4000.zabitych. Po 3 mie­
sią.cach oblężenia garnizon Oviedo 
zmalał do 300 ludzi. 

B e r l i n. (PAT). Specjalny kore­
spondent berlińskie.i "Boersen Ztg." u­
zyskał wywiad z naczelnym wodzem 
hiszpańskiej armji powstańczej gen. 
Franco. Generał podkreślił z naci­
skiem, iż wchodzi w rachub\:: jedynie 

absolutne zwycięstwo wojsk narodo­
wych. Jest on zresztą zupełnie pewny, 
iż wróg podda się prędzej czy później 
i złoży broń. 

Na pytanie korespondenta, jak u­
kształtuję. się w nowej Hiszpanji sto­
sunki pracy, gen. Franco odpowie­
dział, iż gdy tylko przywrócony będzie 
w kraju pokój, wszystko zostanie zre­
organizowane z uwzględnieniem po­
trzeb robotniczych. Nie może być jed­
nak mowy - podkreślił generał - by 
istniała w Hiszpan.ii nienawiść klaso-

wa lub walki klasowe. 
Odnośnie do przyszłego stanowiska 

Hiszpanji na terenie międzyn~odo­
wym gen. Franco oświadczył: ~lSZP~­
nja powołana jest do odegrama wa~­
nej roli w polityce międzynarodowe]. 
Odosobnienie jej było sztuczne, a te­
raz kończy się ono. 

\V zakończeniu swego wywiadU ko­
respondent dziennika .niemieckie?o 
zauważa, iż gen. Franco Jest człowle­
kiem, który nie pójdzie na żadne kom­
promisy. 

Francuski pożar 

Tow. Blum: Myślę, że moje gasz enie pożarowi nic nie zaszkodzi... 

Blum poiedzie ' dalei Z komunistami! 
Echa niedzielulJch p,.~em,ów ień politlJC~łłych we Fł+ancji 
P a ryż. (Tel. wł.) Prezydent Lebrun Blum wygłosił także drugą. mowę w 

wzią.ł udział w uroczystości odsłonię- niedzielę wieczorem na zgromadzeniu 
cia pomnika poległych w czasie wiel- socjalistycznem w Luna-Parku. 
kiej wOjny, przyczem wyglosił prze- Minister spraw zagranicznych Sa­
mówienie, po którem odbyła się wspa- lengro przemówienie wygłosił na ze­
niała defilada wojska. braniu robotlliczem, podkreślają.c ko-

Premjer Blum wygłosił przemówie- nieczność położenia kresu okupowaniu 
nie w Orleanie, wskazuję.c na koniecz- zakładów przemYSłowych przez straj-
ność dalszego utrzymania "Frontu Lu- kują.cych. I 
dowego" z udziałem komunistów. -

Wvbu[h bomb lotniczych w pociągu 
Ofiar w lud~;ach na 

Buenos Aires. (PAT.) Na sta­
cji kolejowej Ignacio Correas w pobli­
żu miasta La Plata, w wagonie, w któ­
rym przewożono granaty ręczne i bom­
by lotnicze, nastę.pił groźny wybuch. 
Wagon uległ doszczętnemu zniszcze­
niu wraz z całym ładunkiem. 

S~c~t:ście nie bylo 

Siła eksplozji była tak wielka, że 
niektóre bomby zostały wyrzucone na 
odległość 500 metrów, gdzie dopiero 
eksplodowały. 

Ofiar w ludziach nie było. Przy­
czyn nie zdołano ustalić, 

Od zbiornika z naftą 
spłonęło całe miasto 

Straty -materJalne wytto8~q pr~es#lo pięć -miljonów pe#ów 
B u e n o s A i re s. (PAT.) Dono- I dzin zniSZCZYł prawie dos~czętnie całą 

szą z Santiago de Chile, że wskutek miejscowość. Ofiar w ludziach nie by­
eksplozji zbiornika z naftę. wybuchł w I ło. Straty materjalne wynoszą prze­
miejscowości Cuba de Atacama groźny szło 5 miljonów pezów chilijskich. 
pożar, który w ciągu kilku go-

PlebisEvł rozstrzygnie 
sprawę ustroiu Austrii 

Komentar#e do wiellaej ""owy kancler#a Schuschnigga 
W i e d e ń. (Tel. wł.) Kanclerz jacki nie ma nic wspólnego z dykta­

Schuschnigg wygłosił w ramach u~ turę.. W końcu przemówienia kanclerz 
czystości propagandowych "frontu oj- wezwał wszystkich do jedności i wza­
czyźnianego" przemówienie, w którem jemnego zaufania, podkreślaję.c, że za­
podkreślił zalety obecnego autoryta- daniem rzą.du jest wykonanie pro gra­
tywnego systemu władzy w Austrji, mu Dolfussa. Koła polityczne komen­
stwierdzając, że obecny ustrój austr- tuję. przemówienie Schuschnigga jako 

GES±!Z2A J 
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Łódź, ul. Przejazd 34 (Dom Ludowy) 
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zapowiedź plebiSCytu w sprawie przy­
szłego ustroju. 

Krótkie przemówienie wygłosił tak­
że kanclerz Schuschnigg podczas ape­
lu "frontu ojczyźnianego" odbytego z 
udziałem 500 tysięcy ludzi. Schusch­
nigg wezwał obecnie do pełnej poświ-r 
cenia pracy dla dobra Austrji. 

Przyrost ludności 
Warszawa. (TeL wł.) W drugim 

kwartale br. przyrost naturalny w 
Polsce wynosi 122 tys. 503 osób. W od­
setkach przyrost naturalny wYl'ażał 
się 14,5 procent. (w) 

W sprawie komitetu pokoju 
War s z a w a. (Tel. wł.) Prezes ze-­

brania Zarzewiaków Chełczyński 0-
świadczył, że doniesienia w sprawie 
powołania komitetu pokoju narodowe­
go sI} zupełnie nieścisłe. (w) 

ROkowania 
polsko-niemieckie 

War s z a w a. (Tel. wl.) 27 bm. roz­
poczną się w Berlinie rokowania w 
sprawie dalszego przedłużenia. umowy 
gospodarczej polsko-niemieckiej wraz 
z układem rozrachunkowym. (w) 

Roootnicy Niemcy 
dla powstań,ców 

S e w i 11 a. (PAT). Radjostacja po­
wstańcza donosi: Urządzona. przez ro­
botników niemieckich zbiórka przy­
niosła. 2 miljony pesetów, które prze­
znaczone zostanę. na zakup zimowej 
odzieży dla powstańców hiszpańskich. 

Zegarki, obrączki i biżuterię 

w;ti::;:<~ 
B KOWALSKI tODZ, Piotrkowlka S 

• , - telefoa 104-60 -
Kupuje stare złoŁoi srebro 

Zasiłki dla kolejow'ców 
War s z a w a. (Tel. wł.) Dyrekcje 

kolejowe wypłaciły pod koniec wrze­
śnia jednomiesięczne zasiłki dla pra.­
cowników liczniejszych rodzin. Pod­
stawowy wymiar tych zasiłków wyno­
sić miał 100 zł dla każdego uprawnio­
nego. 

Można było tę kwotę zwiększyć o 
25 zł dla każdego członka mającego 
rodzinę powyżej czterech osób, wzglę­
dnie o 50 zł za każde dziecko kształ­
cę.ce się w szkołach. Tymczasem zasił­
ki obracały się w kwotach od 20 do 
70 zł. Rzadko wypłacono 100 zł. 

Obniżenie zasiłków wywołało roz­
goryczenie wśród pracowników. Dy­
rekcje tłumaczę. się, że nie otrzymały 
dostatecznych kredytów na wypłatę 
tych zasiłków. (w) 

Nieudana wyprawa 
do Hiszpanji 

C z ę s to c ho w a. (PAT) Policja. 
zatrzymała we wsi Lugi na pograniczu 
polsko-niemieckiem 9 młodych ludzi 
w chwili, gdy usiłowali nielegalnie 
przekroczyć granicę. Zatrzymani przY­
znali się, że usiłowali przedostać się 
do Hiszpanji, aby wzię.ć udział w woj­
nie domowej. Znaleziono przy nich 
pewną sumę pieniężną. w walutach: 
obcej i krajowej. 

Z polecenia sędziego śledczego zo­
stali oni osadzeni w areszcie śledczym. 
Aresztowano również 4 osoby, które 
usiłowały ułatwić im przejście przez 
granicę. 

Tra'glema śmierć 
w Poznaniu 

P o z n a ń. 19. 10. - W mieszkaniu 
przy uL Poplińskich 2 znalazł śmierć 
przez zaczadzenie się gazem świetlnym 
p:ułkownik w stanie spoczynku Ed­
mund Pedenkowski, liczę.cy około 60 
lat. Śp. płk. Pedenkowski, zatrudnio­
ny był w biurze woiskowem magistra­
tu miasta Poznania. 

Powodem tragicznego wypadku by­
ło prawdopodobnie niedokładne zam­
knięcie lampy gazowej. Wezwany le­
karz stwierdził już tylko. śmierć. (kI) 
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KomunistVEzna pieczeń 
-przy paskarskim ogniu 

~ydo'wska spel~lacia dro~y~niana -ma dwa fro,nty 
Ł ó d ź, 19. 10. - Delegacja zrzeszeń zgoła już politycznej. Spekulacja i 

kupiectwa chrześcijańskiego inter- podbijanie cen pogłębia i tak już nie­
wenjowała u starosty grodzkiego, pod- zbyt pomyślne położenie rzesz robot­
kreślają,c, że wzrost artykułów żywno- niczych i pracowniczych. A ferment 
ściowych, w dużej mierze należy po- tego rodzaju sprzyja poczynaniom pej­
łożyć na. karb spekulacyjnych posu- satych agitatorów komuny, działają,­
nięć hurtowników. cych za pienią,dze, uzyskane przez ich 

Nie można. oczywiście pominą,ć mil- współwyznawców z paskarstwa. Ni 
czeniem., że chodzi tu w głównej mie- mniej ni więcej, przeto, spekulacja ma 
!l'ze o artykUły, których hurtowy han- cele zgoła polityczne, obliczona. jest na 
deI znajduje się wyłą,cznie, a w naj- wywołanie fermentu wśród głodz()nych 
lepszym wypadku w przygniatającej mas i z tego też punktu widzenia win­
większości w rękach Żydów. na być trakoowana przez czynniki ad-

W odpowiedzi na interwencję, sta.- ministracyjne, powołane do zwalcza­
rostW() zażą,dało przedstawienia szcze- nia lichwy artykułami spożywczemi. 
gółowych danych, które posłużyłyby Jako uzasa:dnienie tych wywodów, 
za podstawy do interwencyjnych kro- przytoczyć trzeba również fakt, że w 
ków i przeciwdziałania spekulacji. okresie pożniwnym w sierpniu, wrze-

Na marginesie sprawy trzeba za- śniu r. b. Żydzi masowo skupowali 
nalizować cele tej żydowskiej speku- zboże, płacąc wyższe nawet ceny, gdy 
lacji? w latach poprzednich odwrotnie 

W pierwszym rzędzie oczywiście wstrzymywali się od zakupów, dą,żąc 
wstrzymują,c sztucznie podaż, podbija,.. do obniżenia cen zboża. 
ją. ceny, no i oczywiście zarabiają gru- Ten skup masowy, miał na. celu 
bo na tem. Jest oczYWiście jeden z u- ogołocenie rynku, zmagazynowanie 
krytych karteli, jakie żydostwo w zboża, by następnie przejść do speku­
tych dziedzinach handlu, które opano- lacji przez ograniczenie podaży na 
wało, z powodzeniem stosuje. l rynku. (k) 

Jest jeszcze inna. przyczyna natury __ _ 

2000 narodow(ów W lagórowie 
l'mponujący ~:i~d powiatowy C~lOflków Str. Nar. 

Koł o. 19. 10. - W niedzielę 18 branie. Zebranie to zagaił i przewod­
bm. odbyła się w Zagórowie wspaniała niczył mu prezes powiatowy Stron­
Ulanifestacja Stronnictwa Narodowego nictwa Narodowego we Wrześni, p. Jan 
- zjazd członków z powiatu wrzesiń- Pawlak. Głębokie wrażenie wywarł 
skiego i konińskiego. na zebranych zew poległych w walce 

Mimo fatalnych drÓg i deszczowej o Wielką Polskę. Po nim rozbrzmiał 
szarugi na zjazd Stronnictwa Narodo- ze sali entuzjastycznie śpiewany 
wego przybyło do Zagórowa z górą "Hymn Młodych", poczem zabrał głos 
2.000 członków. W programie zjazdu gorąco witany delegat zarz.~du okrę­
przewidzany był pochód ulicami mia- gowego Stronnictwa Narodowego w 
sta i wywieszenie flag narodowych, na Łodzi radny miejski w narodowej ra-
co jednak władze nie zezwoliły. dzie m. Łodzi, p. Antoni Belka. 

O godz. 10 odbył się raport, poczem Drugi zkolei przemawiał delega.t 
odśpiewano "Pieśń Bojowę. ... a następ- narodowej Częstochowy, p. Stanisław 
nie wyruszono na nabożeństwo do ko- Kotarski, a następnie kierownik orga­
ścioła paraf.ialnego, w czasie którego nizacyjny Stronnictwa Narodowego w 
miejscowy ks. wikary wygłosił piękne Koninie. p. Józef Nowak z Jabłonny. 

- okolicznościowe kazanie. Po nabożeń- Przemówienia nagrodzono hucznemi 
stwie wyruszyły delegacje z wieńcami oklaskami. 
na zagórowski cmentarz, by złożyć je Pomiędzy przemówieniami od czy­
na grobach tragicznie zmarłych człon- tana została "Modlitwa o Wielką Pol-

. ków Stronnictwa Narodowego. Następ-, skę". Pauzy wypełnil\łY dźwięki orkie­
nie złożono wieńce u stóp pomnika, stry sokolej. Po uchwaleniu rezolucx.j 
znajdującego się na rynku w Zagóro- i wzniesieniu okrzyków na cześć Pol­
wie, a wzniesionego na cześć poległych ski Narodowej i przywódców rucbu 
w walkach o wolność Ojczyzny narodowego zjazd zakończono wspól-
(1914-1920) synów Zagórowa. nym śpiewem "Boże coś Polskę". 

Po złożeniu wieńców wyruszono Po zebraniu odbyła się na sali Do-
z powrotem do sali Domu Ludowego, mu Ludowego zabawa taneczna. 
gdzie odbyło się uroczystościowe ze-

Echa, krwawych zaiść 
w Częstochowie 

Pro<ces .księciu radtny,ch Obo:ł1u Narodowego ~akonc~ się 
wyrQkie-m uwalniający-m 

C z ę s t o e h o w a. (Tel. wł.) W po- nickiemu, a gdy mimo 00 ten w dal­
niedziałek 19 b. m. o godzinie 2-giej po szym ciągu odczytywał deklarację, 
południu przed sądem grodzkim w przerwał posiedzenie i opuścił salę 0-
Częstochowie . odbyła się rozprawa brad. Gdy go przerwie wznowił posie­
przeciWKO 10 radnym klubu narodo- dzenie, radni narodowi złożyli na sto­
wego. Są. to Eugenjusz Zarzecki, pre- le deklarację, której prezydent nie 
zes Klubu Narodowego w radzie miej- chciał wysłuchać. Powyższa deklaracja 
skiej w Częstochowie, Lucyna Miecz- wraz ze sporządzonym protokółem po­
nikowa, Władysław Studnicki, Stani- wędrowała do !l'ad nadzorczych, po­
sław Kuleja, Bolesław Rutkowski, Ze- nieważ prezydent uznał, że treść tej 
non Glice, Józef Styciński, Piotr De-I deklaracji nie powinna być odczytana 
ska, Roman Blachnicki i Cielonek. na posiedzeniu rady miejskiej. 

Wyżej wymienieni radni oskarżeni Jako drugi świadek zemawał czło-
byli o podpisanie deklaracji w zwią.z- nek wydziału śledczego. 
ku z zajŚCiami przed biurami Fundu- Po krótkich przemówieniach obro­
szu Pracy. 'Y zajściach tycJ;t zginął je- ny, która wykazała bezpodstawność u­
den z robotmków: Deklar~cJa. ta zosm- czynionych na podstawie art. 170 k. k. 
la ?dczy~na dma ~ ~w~e~ma rb. na zarzutów W sprawie rozsiewania fał­
posIE~~zemu rady mIeJskIeJ w Często- szywych wiadomości i jednocześnie 
chOWIe przez radnego Kl~b~ Narodo- stwierdziła, że właśnie rada miejska 
wego, Władysława StudmckIego. w.y- jest miejscem, w którem członkowie 
~ołała ona wówczas' na ławach socJa- jej powinni się wypowiedzieć, sąd o­
hstycznych bux~ę: .. głosił wyrok uniewinniający wszyst-

Obron~ ~nosIh adwokaCI Ra]mun,d kich OSkarżonych. (mr.) 
Zawadzkl l Tadeusz Plebanek. Po 
. sprawdzeniu persona.lij oskarżonych 
przesłuchano świadków. Pierwszy ze­
znawał tymczasowy prezydent miasta. 
Karol Mota!. Wyjaśnił on, że na posie-­
dzeniu rady miejskiej w zwią.zku z od­
ezytaniem deklaracji Klubu Narodo­
wego powstała burza i w obawie zajść 
i rękoczynów, na które się zanosiło, 
~_ezy'dent odebrał g:łos radnemu Stud-

K i e l e e. (PAT.) W niedzielę wie­
c7.orę.m nad Klelcami i okolicą. szalała 
wichUil'a, która. w kilku punktach mia­
sta uszkodziła przewody elektryczne, 
pozbawiając niektóre dzielnice świa­
tła. Wiatr powyrywał ~"~:~ 
rzeniami wiele drzew 

·Znów mord rabunkowy labotyńskl 'potępiooy. 
Skarżysko. (PAT) W nocy do- Jak donosi żydowska Agencja Te· 

konano tu morderstwa na osobie Leon- legraficzna, "Federacja ŻydÓW w Ame­
tyny Michalskiej, matki doktora, m- ryce ogłosiła oświadczenie. w któreru 
trudnionego w państwowej fabryce potępia akCję Żabotyńskiego w związ­
amunicji. Gdy we wczesnych godzi- ku z t. zw. planem emigracyjnym. 0-
nach rannych wnuczka Michalskiej świadczenie Federacji głosi, że Żabo­
weszła do sypialni babki, znalazła sm- tyński przez swoją akcję dolał oliwy, 
ruszkę martwą, ze śladami Silnego u- do ognia antysemityzmu i dał sankcje 
derzenia tępem narzędziem w głowę. ' twierdzeniu, że kwest.ia żydowska sta-

Zaalarmowana policja nie natrafiła nowi prOblem odosobniony, nie łąc'?:ą­
na ślady włamania, stwierdzono jedy- cy się z ogólnem zagadnieniem lud­
nie brak kasetki, w której znajdowaJo nościowem. Oświadczenie zarzuca też 
się kil~:8.dzi~sią,t złotrch w gotówce Żabotyńskiemu, że zignorował opinję 
oraz blzuterJa. SekCja zwłok wyka- żydowskiCh przywódców W Polsce··. 
zał&,. iż przyczY:t.lą zgonu zdrow~j zu- Oczywiście, gdybY Żabotyński przed 
pełme staruszkI było uderzeme w wypowiedzeniem swojego zdania o 
głowę. konieczności emigracji Żydów z Pol­

Epilog wojny dW1óch gmin 
R y b n i k, 19. 10. - Donosiliśmy 

już o rozprawie są.dowej, jaka toczyła 
się w związku z za.jściem między mie­
szkańcami dwóch gmin. Obecnie są,d 
ogłosił wyrok skazują.cy prowodyrów 
zajśeia: Adama Brończyka na 2 lata 
więzienia, Jana Glaca na półtora ro­
ku, Karola Płonkę na półtora roku i 
Józefa Kocura na 2 lata. więzienia. 

IPobocz:ne zajęcie 
Ł o d ź, 16. 10. - Sprawa podinsp. 

N oska, skazanego obecnie przez sąd 
okręgowy na półtora. roku więzienia., 
wiąże się ściśle ze sprawą. osławionego 
herszta Maksa Bornsztajna, który są,­
dził, egzekwował, karał itd. Warto 
przypomnieć, że Maks Bornsztajn do 
swych sesyj "są.dów" polubownych 
powoływał różne osobistości. Tak np. 
Jakub Warhaftig, wspÓłpracownik 
łódzkiegQ żydowskiego dziennika "Głos 
Poranny", zasiadał wielokrotnie W są,­
dzie .,ślepego Maksa" jako asesor za 
wynagrodzeniem 10 złotych od posie­
dzenia. Dziś Warhaftig moralizuje go­
jów na łamach "Głosu Porannego" i na­
ucza, jak postępować uczciwie. (k) 

Zaprzeczenie "Isk'ry" 
Agencja "Iskra" ogłosiła następu­

ją.cy komunikat: 
.. 'V ostatnich dniach szereg dzien­

ników zajmuje się żywo rzekomeml 
szczegółami prac, prowadzonych przez 
komendanta naczelnego Zwią.zku Le­
gjonistów Polskich, płk. Adama Koca, 
informują.c dowo~nie i nieściśle o ich 
treści i rozwoju. 

.. Agencja ,,Iskra." upoważniona jest 
do stwierdzenia, że wszystkie informa­
cje tego rodzaju nie pochodzą. ze źró­
dła autentycznego, są. w wielu wypad­
kach wręcz nieprawdziwe, a w innych 
zupełnie nieścisłe. " 

Krakowski "I. K. C." cytują.c to "de­
menti" "Iskry", twierdzi, że odnosi się 
ono do poprzednich wersyj różnych 
pism, a nie do ostatnich informacyj, 
podanYCh przez prasę. 

Ano zObaczymy. 

Zgonkanoniika 
kapi'tuły k:rakowskiej 

Kra k ów. (PAT). Dzisiaj rano w 
klinice U. J. w Krakowie zmarł w 73 
roku życia .śp. ks'. prof. dr. Jan Nepo­
mucen Fijałek, kanon1k kapituły ka­
tedralnej krakowskiej, były rektor u­
niwersytetu Jana Kazimierza we LwO: 
wie, emerytowany profesor U. J., czyn­
ny członek Akademji Umiejętności W 
Krakowie, kierownik archiwum ka:pi~ 
tuły krakowskiej. 

Wybitny znawca wiedzy teologicz­
nej, znakomity badacz życia religijne­
go i umysłowego dawnej Polski, śp. ks. 
Fijałek wzbogacił znajomość dziejów 
Kościoła polskiego długim szeregiem 
prac, w których ogromna erudycja i 
wytrawny krytycyzm idą. w parze z 
szerokością. poglądów i objektywiz­
mem. Był równie dobrym znawcą. hi­
storji Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Najważniejszemi dziełami zmarłego 
sę.: "Życie i obyczaje kleru w Polsce 
średniowiecznej", "Mistrz Jakób z Pa,.. 
radyŻ8. i Uniwersytet Jagielloński w 
okresie Soboru BazylejskiegQ",. "Polo­
nja apud italos ,scholastica.", .,Kościół 
rzymsko- katolicki na Litwie", "Dwaj 
Dominikanie krakowscy: Jan B isku­
piec i Jan Falkenberg" i in. 

Sp. ks. prof. dr. Fijałek, którego 
zgon dziSiaj obwieścił Krakowowi 
dzwon Zygmunta, odznaczony był ko­
mandorj~ orderu Polonja Restituta. IZ 
powodu jego zgonu z gmaehu AkAde: 
mji Umiejętności powiewa żałobna 
~ -- ... 

ski -był zasięgnął rady polskiCh Ma­
chabeuszów, nie spotkałobY go teraz' 
potępienie, ale wówczas nie byłbY tym 
Żabotyńskim, który walczy o siedzibę 
narodową, dla Żydów, locz jednym ?! 
tych nalewkowskich szajgeców, co to 
Chętniej myślą o brudnym interesie, 
niż o Palestynie. 

I 

PolitechnIka· lwowska 
zam1knięta 

lak aonosi prasa żydowska, poa­
czas wykładu prof. Brzozowskiego na 
wydziale inżynieryjnym politechniki 
lwowskiej studenci narodowcy wyrzu­
cili 2:ydów z sali, a następnie wywie­
sili na drzwiach napis: ":2:ydom wsten_ 
wzbroniony!" I ~:~, ... 

Rektor politechniki z powodu te­
go zajścia zawiesił wykłady. Powiado­
miona o tem młodzież akademicka wy­
słała do rektora delegacje, której 0-
świadczono, że politechnika zostanie 
dopiero wtedy otwarta, gdy rektor 
uzyska zapewnienie, iż tego rodzaju 
zajścia więcej się nie powtórza.. (mz) 

PROSZĘ WSTAlJ1. 

Z1ęt I, szwag1ler dWa tirytanki 
W tej tragedji l'os śmiesznie porozdzie­

lal ro,lę. Demonem zniszczenia i wiecznej 
anarchji była 70-letnia Apolonja WYPyoh. 
narzędziem bezwolnem 3O-letni jasnowło­
sy synek, ofiarą, któ'tby j,ak nie zięć. Zwy~ 
kle tak bywa w tego rodzaju historjach ... 
Tylko stary Wypych odgrywał tu rol~ 
marnego statysty. 

Stara WypychQwa na [początek nie m()~ 
gla patrzeć na swego przyszłego zięcia. 
Nie przypadł jej do gustu. To too pawie.. 
działa mu to odrazu· 

'-' Ty ino mi tu nie :przydl'Odź. 
"'-' Kiedy jo nie do wos ino do córki". 
"-1 Ty nie do córki" myślisz tylko, :te 

ei tu zaro kupe "Reichsmarków" na. stół 
wywalę, a tv ibędzies:z do góry brzuchem 
l~oł i ćmił papierosy a wódką :popijoł. 

.Tan Cioby wbrew intrygom starej, Wy:. 
pychowei 'OtenU się. 

;;....; Ozekaj jo ci jeszcze dopole .. , 
Groźba WY1Pychowej byla prorocza. .. 
Umia:ła ona tak pokierawać sprawa.rni, 

~e zięć ł szwagier ciągle się za łby wodzi.­
H. 

Szwagrowi nie p'Odolbało się. jak zi~ 
mył zęby. 

-' Mógłbyś lepi pa,<Hogę w~zorowa:6. 
bo kury napaskudziły· 

Zięć Z8JŚ znowu nie mógł mieść, jalK 
jego szwB.Jgier kazał mu w bieliźnie cały 
dzień sj.edzieć, bo sam poszedŁ w jęg() 
spodniaoh na jarmark. 

Kryttycznego dnia cała radzina zebral'a) 
eię w izbie. Szwagier medyt'Owal jak'by 
tu zięeia zaczepić. Wreszcie spostrzegł 
jeJk j'6g0 nie'J)rzyjaciel do snu się układał. 

;;....; Więc, jak to, dziś mial'O'bv się oby>Ć 
bez awantury! Nietpooaibno! Ta też sk~ 
c~ył do skradającej się do łóżka białej po-. 
stad. 

- A eo ty pa.skudo w nie,śwJetej hie.; 
Ilźnie [p'cnasz się :pad matki pierzynę?! 

Cią;gJie m!l!ltl'etO'wany zieJ). przysięgaJ 
się, że była d'Opiero w zeszłym miesiącu 
prana. Nic nie 1l0mO'gło. Odepchnął wi!!~ 
nap.astni,ka i skrył się rpod pierzynę. 

Na tO' nLe mogła patrze~ stara Wypy., 
chowa. WY'cią,gnęli na srpólkę 'Z synem 
.zięcia z "wyra" i sprawili mu smary ... 

Nie\Świel~a ibielizna opadła z denata jak' 
płatki z więdnącej ró!y· Ciało zaś jego 
pokryłO' się sinoo.pi plamami. 

W rO'Lpaczy ugryzł teśeiową w rękę t_ 
.zatruł się... Lekarze ura:towaii gO'. Dzięki' 
temu mógł O'Powieozieć sa,dowi swoja, ge­
hennę. 

Sll!d ukarał tych eo go IPObili. Do dz. 
jednak .'Pozostał() -~dk~ my bielizn8l 
była ni es wieża., . Kelly. I 



Paidz1ern1k a 

ZO 
Wtorek 

Kalendan nym.-kaL 
Wtorek: lana Kantego, 

Ireny 
Środa: Ur.szuli p. 

Kalendarz slowia6skł 
Wtorek: BudziBławy 
Środa: Daromiły 

Słońca: wschód 6,26 
zachód 16,i-8 

D1ugość dnia 10 g. 22 min. 
Księżyca: wschód 11,39, zachód 19,18 

Faza: 5 dzień po nowiu 

A~M reda koi i adminiJtraoi , to~n 
telefon ł"edakeJI ł admłDI.tr.~1 l"." 

c 

Piotrkowska 91 
~odzioJ pnyJtc! dla ini ......... 

od 10·-12 

f40CNE DY2URY APTEK 
Nocy ~'sie;szej dvturują aptekl: Steck· 

la, Umanowakiego 37, Jankielewicza, Sta­
ry Rynek 9 (tydowska), Stanislewicz!\, 
ul. Pom('rska nr. 91. Borkowskiego, Za· 
wadzka ł5, Gluchowskiel:{o, Nal"'Jtowicza 
6, Hamburgera i Ska, Główna 50, Pawłow­
ISki~o, Piotrkowska 30'1. 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K. tel. 102-40. 
Pogotowie ubezpieczalni: tel 208-10. 

Straź: tel. 8. 

Teatr Popularny -' "Pieniądz to nie jest 
wszystko". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Mały buntownlk". 
Corso - "Nie miała baba kłopotu", 
Capitol - "Rose Marie". 
Miraż - .,Sprawa Dreyfusa". 
Mimoza - "Marja Baszkir!ew". 
Przedwiośnle - "Pan TwardQwski". 
Pałace - "Ada to nie wypada". 
Rialto - "Kochany 10buz". 
Ikar - "Zew krwi" i "Szalonv n"lruct­

nik". 
Stylowy - "Orłow". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stacH meteorolo­

,gicznej przy miejskiem muzeum przyrod­
niczem w parku Sienkiewicza na dzień 19 
!paźdZiernika 1936 r. Temperatura w ciągu 
doby ubiegłej: najwyż,sza plus 9,4 st, naj­
nitsza plu1> 5,8 st. Barometr: 736,8, tenden­
cja: stan stałego ciśnienia - słabe wiatry 
zachodnie - opady minimalne. 

.lAKA BĘDZIE POGODA 
W ciągu dnia pogoda bez większych 

zmian, pochmurno z przejaśnieniami. 

NOTU.lEMY 
Pomoc dla bezrobotnych f doły wianie 

dzieci szkolnych. Wzorem lat ubiegłych 
rada szkolna miasta Łodzi poczyniła jut 
przygotowania do wznowienia akcji doty­
wiania najbiedniejszych dzieci w szko­
łach powszechnych. Pobieżne obliczenia 
wykazują, że do szkół uczęszcza około 
11.500 dzieci, które potrzebują pomocy, 
gdyż około 3.000 przychodzi do szkoły bez 
sniadania, a odtywiane są. w domu dwa 
razy dziennie i to bardzo nędznie, z po­
minięciem najkonieczniejszych artyku­
łów, jak tłuszczow i mleka. Pozostałych 
8.000 dzieci Odżywianych jest w domu 

nil'dostatecznie, wykazule to stan wyciei.­
czenia. Akcja dotywiania oraz kolonjl 
letnich, prowadzona w latach ubiegłych, 
wraz z akcje, profilaktyczną, przyczyniła 
się znacznie do poprawy stanu zdrowot­
nego wśród dziatwy szkół powszechnych. 
.W roku bietącym od 1 listopada rb. rada 
szkolna wznawia dożywianie, przyczem 
narazie objętych zostanie 2.000 dzieci. 

Na dożywianie gromadzone są. fundu­
sze ze zbiórek publicznych, oraz z poran­
ków kinowych, urządzanych dla dzieci I 
szkolnych. Pierwszą zbiórkę rada szkol­
na przeprowadza w niedzielę, 25 bm. t 
apeluje do spoleczellstwa, któremu na 
sercu leży wychowanie zdrowego pokole­
nia, aby poparło akcję zbiorową. Od roz­
miarów rozporządzalnych funduszów uza­
leżnione jest rozszerzenie akcji dożywia­
nia dzieci w szkołach, do granic minimal­
nych potrzeb. Równocześnie komitet o­
bywatelski, powołany do życia przed nie­
dawnym czasem, przystąpił do zorganizo­
wania pomocy zimowej dla naj biedniej­
szej ludności. Jak w roku ubiegłym, ma­
ją być utworzone dzielnicowe komitety 
przy poszczególnych komisarjatach P. P., 
zorganizowane mają być bezpłatne kuch­
nie, całość zaś akcji prowadzona ma być 
pod hasłem "Ani jednego głodnego bez 
pomocy". (k.) 

Otwarcie Katolickiego Uniwersytetu Ro­
botniczego w Lodzi. W dniu wczora.jszym 
w Domu KatoliCIkim przy ul. Gdaill3kiej 111 
odbyJo się uroczyste otwarcie Katolickie­
go Uniwersytetu RObotniczego. Otwarcia 
dokonał p. prof. Zygmunt Podgórski, który 
w krótkiem przemówieniu powitał J. d. ks. 
biskupa dr. K. Tomczaka, grono profeso­
rów oraz słuchaczy. Pierwszy wykład z 
dziedziny socjologji katoliokiej wY'powie· 
dział ks· dr. A. Roszkowski, poczem ks. 
kan. Stan. Nowicki odczytał statut Samo­
rządu Kat. Uniw. Rob. oraz podał rozkład 
-prac na rok szkOlny. W dniu ()twarcia Kat. 
Uniw. Rob. zapisało się l'5Q słuchaczy. W 
najbliższych dniach zostanę otwarte Od­
działy KatoliC'kiego Uniwersytetu Robotni­
czego na !kresach miasta, w dniu 22 pat-
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Wykrycie domu rozpusty 
krokom, mającym na celu, aby czynniki 
bankowe stosowały jednolitą praktykę, 
która w przyszłOŚCi UZYSkałabY charakter 
normy zwyczajowej, a mianowicie, it we­
ksel do protestu oddaje się z reguły do­
piero w drugim dniu po dniu, w którym 
się można domagać zapłaty. Ponadto Izba 
Przem.-Handl. w I.oclzi poruszyła na tere­
nie samorządu gospodarczego kwestję ko­
lizji, zachodzącej między przepisami pra­
wa wekSlowego, dotyczo.cemi terminów 
przedstawiania weksla do zapłaty i jego 
protestu. Przy dosłowMj interpretacji 
owych przepisów weksel płatny np. w 
niedzielę, możnaby przedstawić do zapla­
ty najpóźniej w środę, podczas gdy pro­
test mo~naby sporzqozić najpóźniej we 
v .. ·torek. \V ten sposób weksel w środę 
możnaby przedstawić do zapłaty, lecz nie 
można by już w tym dniu założyć pro te-
8tU w razie niewykupienia woksla. ".~ 
związku z powyzszem Izba Przem.-Handl. 
w Łodzi wskazała na potrzebę uzyskania 
w trybie art. 41 prawa o ustroju sądów 
powszechnych (Dz. U. R. P. Nr. 102, poz. 
8(j3/32), wyjaśnienia Sądu Najwyższego w 
przedmiocie sharmonizowania terminów, 
w których można domagać się zapłaty 
weksla i dokonywać protestu. Gdyby 
sprawa nie mogła być unormowana w po­
danym trybie, aktualna stałaby się kwe­
stja ewentl. nowelizacji odnośnych prze­
pisów prawa wekslowego. 

ub·~Y'lnywałłego pł'zez ~onę ur~ędrnika . Ubezpiec~alni Spo­
lec~lej w Łodzi 

Ł 6 d Ź, 20. 10. - Onegdaj policja używając telefonu urzędowego w U­
łódzka uja"miła niezwykły dom roz- bezpieczalni Społecznej. 
pusty, utrzymywany przez żonę urzęd- Po ujawnieniu tego faktu przez dy­
n~ka Ubezpieczalni Społecznej Leoka- rekcję ubezpieczalni Klein został nie­
dJę Klein przy ul. Piotrkowskiej 209. zwłocznie zwolniony i wydalony z u-

Rzecz ujawniła się w ten sposób, że bezpieczalni po kilkunastu latach pra­
Klein w czasie urzędowania prowa- ey. Leokadję Kleinową. natomiast osa­
dził telefoniczne rozmowy z klientami dzono w więzieniu. Stwierdzono dalej, 
jego żony, załatwiaj ac z nimi zamó- że z tego niecnego procederu Kleinowa 
wienia lub spory. Te intymne rozmo- ciągnęła ogromne zyski, bowiem sumy 
wy telefoniczne wzbudziły podejrzenia i kwoty opłacane za wstęp do domu 
i doprowadziły do ujawnienia afery. rozpusty Kleinowej były dość slone. 

Kleinowa za.imowała 5-pokojowe Pokaźny majątek, jaki zebrała Klei-
luksusowe mieszkanie, a dla zama- nowa z tego procederu, użyty został 
skowania tego stanu rzeczy, wynajęła na zakup placu w Rudzie Pabjanickiej 
skład win i wódek przy ul. Kilińskiego gdzie zbudowany został większy luk-
104, gdzie czościowo załatwiano rów- susowy budynek. Tam też zamierzano 
nież interesy, poła,czone ze wstępem się przenieść później z e.ałem swojem 
do domu IOeinowe.i i wyszukiwaniem "przedsiębiorstwem". Cała ta afe~a 
klientów. Klienci Kleinowei rekruto- budzi w Łodzi zrozumiałą sensacJę, 
wali się ze sfer kupieckich i bogatych tembardziej, że jak się dowiadujemy, 
przemysłowców, z którymi następnie zawikłani są. w nią różni poważniejsi 
załatwiał sprawę telefonicznie Klein, obywatele miasta. 

dziernika na Zarzewie, w dniu 27 na Ba­
łutach i w dniu 29 na Chojnach. 

Wichura, jaka przeszła onegdaj nad 
Łodzią i okolicą, wyrządziła dość znacz­
ne szkody. Poprzewracane zostały par­
kany, zerwane dachy, anteny radjowe. -
Liczne inne dachy zostały poważnie u­
szkodzone, nie powodując na szczęście 
żadnych ofiar. W niektórych miejscach 
nastąpiły nawet przerwy w komunikacji. 

Wynik zbiórki pieniężnej na L. O. P. P. 
Przeprowadzona w niedzielę, dnia 11. 10. 
1936 r. w Łodzi zbiórka pieniętna na rzecz 
L. O. P. P. dala nastę-pujący wynik: kwe­
sta uliczna zł .i.0-29,72, kwesta w lokalach 
zł 501.75. Ogólny wyni'k kwesty L. O. P. P. 
wyniósł zatem zł 4.5.31 ,47 (złotych cztery 
tyoiące pięćset trzydzieści jeden i 47 gro­
szy). Wszystkim ofiarodawcom oraz pp. 
kwestarzom, którzy swą bezinteresowną 
-pracą przyczynili Bię do powodzenia kwe­
sty - składa gorące po-dziękowanie 

Z a l' z ą. d Łód-zk. Obw. Miejsk. 
L. O. P. P. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Rzeźnicy grożą strajkiem. W niedzielę 

odbyło się zebranie pracowników rzeźnic­
kch, na którym omawiano sprawę nowej 
umowy zbiorowej. W wyn'i ku dyskusji po­
stanowiono. że jeśli w terminie do dnia 27 
bm. pracodawcy umowy nie podpiszą. wte­
dy pracownicy rzeźniccy proklamUj" 
strajk. 

JUDAICA 
Ich zajęcie ••• Ostatnio na terenie okrę­

gu łódzkiego uwijaH się jacyś tydowscv 
macherzy emigracyjni, ktjrzy namawiali 
uboi-szych wieśniaków do emigracji zamor· 
skiej do krajów Południowei Ameryki. 
Kombinatorzy emigracyjni bez paszportów 
przemycali niektórych nawet do Ameryki, 
gUzie porz:lcali ich na pastwę losu. prze­
wa?lnie jednak po wyłudzeniu Większych 
kwot na JJrzejazd do Ameryki, dowozili 
emigrantów do portów w Belgji i Holandji 
i tam pozostawiali bez środków do życin 
Pozostawieni na kontynencie wraeal-i do 
kraju. 'V związku z wnoszonemi skargami 
rozpoczęto poszukiwania. w wyniku docho­
dzenia zaś ustalono, że kombinacjami e­
migracyjnemi zajmowali się Szmul Szmu­
lewicz i Szmul Krymski, jeden z Łodzi 
drugi z Częstochowy. Utrzymywali oni taJ­
·ne biuro pośrednictwa pracy i podróży o­
raz emigracji w Częstochowie. Po ujaw­
nieniu nadużyć zbiegli i usiłowaH przekro­
czyć granicę jednak zatrzytnano ich w o­
statniej chwili i osadzono w więzieniu. 
Oszuści od niektórych wieśniaków wyłu­
dzili po 1500 zł jednorazowo. 

Surowy wyrok ua konsument6w. Dnia 
30 lipca rb. Henryk Nowakowslci zauważył 
na ul. Lipowej trzech osobników, którzy 
usiłowali zawiesić czerwony sztandar na 
drutach. Gdy Nowakowski usiłował za­
trzymać jednego z nich, wszyscy go pobili 
niemiłosiernie. Silnie poturbowany i roz­
bity Nowa'kowski podniósł się j€dnak i 
wzywając pomocy. biegł za uciekającymi. 
Przy pomocy stra.żnika celnego zatrzyma­
ny został jeden z osobni}<:ów, którym oka­
zał się 2'2-letni IdeI Szejman, poprzednio 
już karany za komunizm. 6 sierpnia r. b. 
wywiadowca policji zauważył przy ul. Lu­
tomierskiei dwóch podejrzanych 2ydów, 
którymi okazali się 1'8-1etni Lajb Mordo­
wicz oraz 20-letni Abram ChęciilB'ki. Zna­
leziono przy nich instrukcje i kwitarjusze 
ko.munisty~zne. Podczas konfrontacji No­
\\'akowRki rozpoznalobu zatrzymanych 0-

sOlbników. klórzy wrs7. z Szejmanem po­
bili go tak niemilosiernie. 'Wczoraj wszy­
scy zasiedli na ławie oskarżonych. Sąd 0-
kr~gowy po rozprawie wydal wyrok, ska­
zują.c Szejmana na 4 lata. Abrama Chęci!.­
ski ego na 3 lata a Lajba Mordowicza na 
pól~ora roku więzienia z p07..bawieniem 
praw na okres 5 lat. 

:l;ydzl zwyrodnialcy. Na ul. Rokidń­
skiej w poblitu Rogatki przy wiadukcie 
kolejowym znaleziono osłabioną. i potur­
bowaną silnie słwącą Kazimierę S., któ­
ra stwierdziła, ~e porzucili jl.\ dwaj osob­
nicy, 2ydzi, dokonawszy poprzednio na 
niej gwałtu. Natychmiastowe dochodze­
nia. doprowadziły do ujęcia. jednego z o-

hydnych sprawców. Jest nim Szlama 
Eon, technik dentystyczny, Żyd, który 
wracał z szoferem Żydem, którego naZWi­
ska nie chciał wyjawić, z Koluszek do Ło­
dzi. Kazimiera S. po drodze zwróciła si,: 
do obu z prośbą, aby ją zabrali za dopła: 
tą. Zgodziwszy się pozornie na to, ŻY?~l 
zabrali ją ze sobą. i na ustronnem mieJ' 
!lCU dokonali na niej ohydnego gwałtu, 
poczem dowieźli ją do Rogatek i tam na 
drodze porzucili. Policja zarządziła ener· 
giczne dochodzenie za drugim Żydem· 
zwyrodniał cem. 

:l;ydowskle prowokacje. W czasie ma­
nifestacji narodowej na ul. Zgierskiej i 
Zielonej licznie zgromadzeni Żydzi poczęli 
bezczelnie prowokować i napastować ma­
nifestantów-narodowców, nrzyczem dosdo 
do zajść. Interwenjowała poliCja, która 
zatrzymała kilka osób, zarówno uczestni­
ków manifestacji, jak i 2ydów. Po pew­
nym czasie pod komisarjatem zebrał silf 
większy tłum 2ydów, domagając się u­
wolnienia "swoich". Policja rozproszyła 
Żydów. 

«RONIKA POLICYJNA 
Zbiorowa wyprawa złodziejska. We wsi 

Karolew pod l..odzią ubi~łej nocy u czte­
rech gospodarzy a mianowicie Stanisława 
Rybickiego, Antoniego Brzezillskiego. Wla­
dysława Lipillskiego i Feliksa Brzezillsk;e­
go skradziono krowy, konie, trzodę chle,,­
ną, drób oraz dwa wozy, na których zło 
dzieje odjechali. Kradzież spostrzetono nai 
ranem i niezwłocznie llowiadomiono poll­
cję. Pościg telefon'kzny doprowadził do za­
trzymania na drodze z AI!lIksan-drowa do 
Zgierza dwuch wozów, na których jechul' 
bl'acia l\1i3czysłnw i Feliks CybulSCY, oraz 
Teodor i Eugenjusz J6zefiakowie z koloni! 
Dalików. Odebrano od nich łup. Wszyst­
kich czterech osadzo.no w więzieniu w 
Łodzi. Ik) 

Krwawa zemsta parobka. Na drodze 
z Aleksandrowa do l..odzi znaleziono w ro­
wie przydrotnym nieprzytomnego wsku·tek 
odniesi0n'/ch ran \Vladysława Dozbiala ze 
wsi Babice. Dozblał uderzony został ło­
mem W głowę. a następnie kilka r:J.zy 
pchnięty nożem. Przewieziono go w stanie 
beznadziejnym do szpitala. Zarządzone do­
chodzenie doprowadziło do ujęcia sprawc~r 
którym okazał się 29-letni Mieczysław Pit! o 
!>iakowsl,oj były parobek, który napadł na. 
Dozbiała z zemsty za zwolnienie z prucy. 
Piesiakowskiego osad-zono w więzieniU. (k) 

PUka nożna. Ubiegła niedziela na boi"­
skach piłkarskich Łodzi przeszła pod zna­
kietn większych niespodzianek. które wo­
bec tego spowodowaly liczn~ przesunięcia 
w tabeli, degradując dotychczasowego lea­
dera, a wysu wając na czoło drużynę U­
nion-T'!ringu. Przebiegi poszczególnych 
spotkan przedstawiają się następująco: 

S· K. S. - Wima 2:1 (0:0). Drużyna fa­
bryczna przechodzi skandal'iczny spadek 
poziomu i wobec powyższej przegranej 
znalazła się u dołu tabeli. Bramki dla 
zwycięzcy strzelili Maciejak, Ula Wimy 
Boleń. S~ziowal p. Szperling. 

Widzew - Ł. T. S. G. 2:1 (0:1). Wynik 
meczu powyższego jest niespodzianką, 
wręcz sensacyjną. Mistrz Łodzi jedynie w 
pierwszej części gry, mając zdecydowaną, 
przewagę, strzela bramkę dla swych barw 
przez Griebego, zaprzepaszczając wiele do­
godnych .sy-tuacyj do POdwY-lBzenia wyni­
ku. W drugiej połowie natomiast Widzew 
przechodzi do generalnej ofenzywy, opa­
nowuje całkowicie sytuację i zdobywa ko­
lejno dwie bramki przez Jankowskiego, 
wychodząc z meczu zwycięsko. Sędziował 
p. Winiarski. 

Union Turing - Burza 3:1 (1:0). Fiole­
t~wi z dnia na dzień poprawiajl\ się wybit­
Dle. Burza do powYŻl3zego meczu wystąpi­
la aż z sześcioma za wodnikiami rezerwo­
wymi i stąd wysoka porażka. S~dziował 
p, Andrz~jak. W ramach tego meczu je­
den z naJlepsz~'ch zawodników Union Tu­
ringu Frankus OIbchodził jubileusz trzech­
setnego meczu w barwach Union Turingu. 

P. T. C. - Ł. K. S. Ib. 3:1 (3:0). P. T. C. 
grając w pierwszej polowie z wiatrem, u­
zyskuje z miejsca przewagę i ata'kujl\c be ... 
przerwy, zdobywa trzy bramki. Sędziował 
p. Naporski. 

Sokó~ - W. K. ~. 3:1 (1:0). Wynik tego 
mec~u .15'st sellBacJą wręcz rewelacyjną. 
Ben.lammck klasy A na własnem boisku 
zWl-:cię,ia le~dera ~lasy A i to w stopniu 
dośc wysoklm, mając przez cały czas gry 
prz~\"agę. W pierwszej polowi e WOjskowi 
grając dobrze, przewazali technicznie nad 
Sokołem, jednakte gospodarze braki swe 
nadrabiali niezwykłą ambicją, która w re-

KRONIKA GOSPODARCZA zul.tacie .. przy końcu pierwszej połowy 
Inspektor dewizowy. Z dniem wczo- -przyno.sl Im przewagę, owocem której jest 

rajszym rozpoczął urzędowanie inspektor bramka strzelona przez Jędrysiaka z rzu­
dewizowy, desygnowany przez minister- t';1 karnego. Po przerwie Sokół w dalszym 
stwo skarbu, Artur Tarnowski. Siedziba CIągU przeważa i strzela dalsze dwie bram­
inspektoratu dewizowego mieści się przy ki !przez Zawadę. H()norowy punkt dla 
ulicy Aleja Kościuszki 83, w gmachcu Izby wO]/3kowych strzela S·tolarski, najlepszy 

zawodnik na boisku. 
Skarbowej. Inspektoratowi dewizowemu 
jako organy wykonawcze przydzielona zo- .Obec~ie tabela jesiennej rundy pilkar­
staja bry-gada kontroli skal'lbowej oraz s~lch mlstr~ostw klasy A - przedstawia 
wszyst1kie inne organy urzędu skarbowe- Się następuJąco: 
go. Do zadań inspektoratu nallłży walka z 1. Union Touring 5 8 10: 3 
przestęP6twami dewłzowemi itd. 2. W. K. S. 5 7 16: 7 

Sankcja na przemyało~6w. Wczoraj w 3. Widzew 5 7 7: 6 
inspektoracie ,pracy miała się odbyć kon- 4. Burza 5 5 6: 6 
ferenc.ia czterdziestu drobnych przemy- 5. l... T. S. G. 5 4 15: 9 
slowców branży dzianej z robotnikami. 6. P. T. C. 4 4 5: 3 
Przemysłowcy więksi i zorganizowani u- 7. Sokół 4 4 4: 4: 
mowę zibiorową już podpisali. Konferencja 6. l... K. S. Ib. 5 3 9:16 
wczorajsza jednak nie d06zła do skutku, 9. S. K. S. 5 3 9:22 
.gdyż przemysłowcy .się nie stawili. WWlec 10. Wima 4 1 ł: 9 
czego inspCIktorat pracy postanowi! zasto- Lekka aUetyka. Na boisku W. K. S. od ... 
Bować l3ankcje. był się ub. niedzieli trójmecz lekkoatleJ 

W sprawie terminu sporządzania pro- tyczny pomiedzy meskimi zespołami W. K. 
testów wekllow)'ch. Sfery gospodarcze S. -::- H. K: S. i Sokola. W ogólnej punk­
innych okręgów zwrócily się do samorzą- tacH zwyclf!\Zvł Sokół, osiQ,gaiQ,c 8() pkt. 
du gospodarczego z przedstawieniem, iż przed ~V. K. S, 71 pkt. i II. K. S. 46 p·kt. 
rozpowszechnia się obecnie praktykę od- Wynikl,POi37.CzególnrCh konkurencyj były 
dawania pr7.ez instytucje bankowe weksli następu]ące: 100 mtr. "')"grał IIirek z So­
do protestu jut następnego dnia po dniu koja, 112.1. 2QO mtr. wy~rał Maciaszczvk z 
pła.tności. ~raktyka OWI!. narata.ć ma Sokola 2'5.Q sek .. 800 mtr. Nowak z W. K. 
kupców i przemysowców, b~d9,cych dłut.- S. w czasie 2.118 sek. Kulę wygrał Llndner 
nikami wekSlowymi na straty specjalnie z Sokoła 11,87 mtr. Oszczep Szwed z W 
w wypadku, gdy dzień płatności przypa- K. S. 3?,OO. Dysk - Lindner 30,W. Skok 
da na święto. W tym bowiem wypadku w dalI w zWy'Ż wygrał Maciaszczyk 5.92 i 
protest sporządzany jest zgodnie z wyżej 1.00 mtr. Sztafeta 4X1OO _ W. K. S :;..., 
przytoczoną. praktyką już w dniu następ- &1.5 sek. Sztafeia szwed'Z'ka _ W. K. S'. ~ 
nym, tj. w dniu, w którym można doma- 236 O 
gać się zapłaty. Wypowiadając się w po- . m. rganizacja dobra. Warunki atm()-
wytszej sprawie Iiba Przem.-Handlowa . ~feryczne fatalne. 
w Lodzi nie zgłosiła. zastrzeteń przeciwko -_ .. ' 37- _.! 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMa 
dalsze słowo 10 ~rOBzy. 5 liczb = jedno slow(), 
i, w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, wtem 

5 nagłówkowych. 

11:, .. 1 •• _.K.A.MI. ENICE li mórg ziemi p~z~nno.b~raczanej. 
- drenowanej, wszeMkie<mi maszyna· 

Dom mi. cena wedlu~ ugodf. tanio. Ja· 
kilkumieszkaniowy kupię przy siak. Poonań. óllwdeus·ka 21. 
wpłacie 20000 _. Oferty Kurjer zd 26 843 
Pozn. zdg 26 643/4 

Kamienicę 
centrum miasta Gostynia. sk/a· 
dami. restauracja sprzedam 65000 1Z,~r!OElzelrua ur·euO .... 'IlLI<.. 
dochód 70UU.- wp/ata ugodowa. 
Agentura Orędownika. Chodzież. 
____ n 18 791 Sklep 

Dom galanteryjny urzadzeniem. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: t·lamowy millmetr 30 groszy. 

35 ,Dzierżawa 
bu:ra.czanej. masywne bu- mleczarni do uruchomienia dQbrej 

, mi e!ici e 12 5QO,- wp/ruty okolicy 12000 Itr. mleka dziennie. 
Puwiński, Poz.naJ\., Wied.- Zgłoszenia Silski, Poznań. Dą· 

23, resrt:a\lll'acja. hrQwskicgo 63. zd 26 656 
zd2629.l 

Kupię 

Piekarni 
dzierżawy poszukuję. Miejsco· 
wość obojętna. Oferty Orędownik 
Poznań zd 26 726 

llIPa.rat kOIlllpletny do spawa'nia. '-2 
~nanr :QrZez komisię. Oferty '* 
agencJa Urędownika. Gostyfl. buraczannej 2 konie, 4 krowy. 

n 18 824 częściowo maszyny. objl:<;ie 1800 ______________ zł. Szymala. Września. Mi/osław· 

Znak oferty D&pl'lZY'klad: t: 18924, n 2745, d 1190 
i t. d.- 1 II!Ilowo. 

~robne ogloB?:enia w dni 'PO'Wszednie przyjmuje 
81ę do godz. 10.30, w soboty i dni pl'Zedświt\­

teczne ;p:rzyj!muje się do godz. 9,45. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
ng 1878.3 

ska 2. zd 26 773 
Nieruchomości OndulacJa Garncarze 

osad. gospodarstw wiek&zYCh. 125 trwała 5 zł. aparatami; elektrycz.. -do ustawi.ania oiecy ootrzebni lit 

d . .. . rem sprzedam spowodu 
rq zaJ wllh 1).owy dwa mieszka· Radomsko. Reymonta 
ma trzypokOJowe morlta ogrod!l Szmig!ówna" 
~rzedam 10000.-. Czarnecki. _....;;.:::..;.;.....;".;.~..:.. _____ -=-:;:.:;....:.;.., 
Poznań. Małeckiego 29. Mam 

zd 26 568 
beczek ma5/a ugo-dO'WO do 

mniejs2ych D05fLuku.jemy natych· m6rg bU1'acza"~; 2 ctr. morgi _ nLY6md'l powietrznym i parowym. kil,ka Jlliooiecy - Zg'Icr.;ez;eni~: M. 
miast. śpies0I1e zgłoszenia poda· .,"" z Nawrot 54a. Józef Pod· Per.kiewicz. Fabrvka Cerarolozna. 
niem ceny. WHkońskL LesZ!Jlo. objęcie weąług. ugody. Piwiński, leSny·. n 17642 Ludwikowo o. Moo ina. Dom ania. Mleczarnia Ostror6g. 

nowy morga ziemi bez długu. pow. Szamotuły. n 1891'7 
ul. WHkońskiego. ng 18315 Poznań. Wleo]]ne Garbary 23. re· Plr 7 636.4~.126 ____________ stal1racja. zd 26270 Rysunki 

kierowniclwo. prace m'lllrars,kie. Pomocnik 
Szukam ci~ielskie ,,!,ykonuje ~or;zy&tnie. fryzjerski damsko IJlęski •. ond~a-

przywlaszczone cena 1500 zl. Szy· 
mala. Września. Miłos/awska 2. Kolonialkę .. . Pieka~i 

zd 26 768 z8Jprowa~wną miesZlkaniem. tO'. JI!11leJszeJ poszukUJe z mi.eszka· 

K . warem, ul'Zą.dzeniem 700 zł aprze· mem. O.ferty z. warun)!:aml Wa-
dla siebie stokillkad·ziesiaŁ mor· Oferty KUTler P9®!Ia ns'kI tor (?lodny\ w,ladąJacy Językiem 
gów dobrej ziemi. bez pośreodnic· zdg 2(j a1o!6 polskim. nlemlecklI~ potrzebny, 
twa. Haertli. Poonań. Grottge· E JI Agent!lra Orędowmka. Les8zno. 
ra 14 - 5. zd 26 865 26. SZ'tKA POSADY KaraSia. n 1 322 

.. Obuwnikowi 

Uplę d aro. Z. CzaJlka, Śrem. Br. Pie. c/ą.w .Nltka. ~lłos/awlce .poczta 
dom ze skladem. możliwie O'grO'· ra<Jkiego 5 n 18!)t6 MieŚCisko powiat 'Vagrowlec. 
dem wielkiej wsi luh mieście. -' n 18 921 
Oferty Oręd~~~~tylfoznań Kolonjalka 

.. 23. ROZMAITE • ~JJ~~;~~ia P~~ll~~ S~Wte1IarJ'~::~~ S~~~4~ce~~da~0 r:N~j~~:ó~ra~; 
Jbliczamy PO' jednej trzeciej cenie bezpłatnie. Gutsch. Poznań.. Ma-

3.,pokojowe mieszkanie. pryncy· Mleczarnię 
Dom ,palnl!- uLica. pierws~orzędne urza· kupię. Oferty z opisem. ilości a 

nowy. ogrodem. dochód 2700. ce· dzeI1le. towar. ll,1aglel 3000 zł. - mleka. cena do Orędownika, Po· 
na 21000. wplat;\, 14 000. resztę Adres OrE}dowmk. p()qJnań znaii zd 26 914 Zamieniłem 

kapelusz. W/aści ciel zglooi się 

drobnych. tejki 39. zd 26 790 

, amQrtyzacja. ..Rekomendacja", zd 2u 846 :::~~~~~~:: Po l'Inań. Podgórna 6. zd 26874 

Dom 
dochodowy kupięÓ przejmę hipo· 
tekę. wpłacę 10 O O. Oferty Ku· Majątku Willa 

Łódź. żwirki 14. m. 1\1. n 18 87!! b) lun; --Chrześcij ańska. Gosposia 
rjer Pozn. zdg 2(j 641!2 w administrację od 1000,- mórg trzymorgowy~ ogrodem owo<;o· 

gotówka 50 000 Poznańskie Kon. Y"ł'm pr7!Y m.lastec~k~ czterdzle· 
gres6wka poszukuje Nowak. Po· sCl I:!ues.lęczme ObJęCie ~oO wy-

WYPO'~ycza1nia. pukien ślubnych I II!loda, inteligent.na .. godna zaufa· 
balowych naJelegantsze fasony. ma. dobrze gotuJe l szy}e poszu· 
Lóc1ź. Limanowskiego 38. (dawn. kuje posady zarzadzaJącej do· solidna 
Aleksandrowska) w pralru. mem u inteligentnej samotnej o· 

znalI Kramarska 15. zd 26 602 dZlerzawl Nowak. Poznano Kra· 
• marska 15. zd 26 606 

n 18 598 soby. Zgłoszenia Orędownik. Ka-
______________ lisz pod "domatorka". n 18 820 

Kawaler 
-niebiedny przystojny stalej PQsa· 
dzie pozna pannę dobrych zalet. 
cośkolwiek maj Qtku. Oferty Orę· 
downik. Poznali p.3947 

Gospodarstwo 
pięćdziesiat mórg buraczanej zie· 
mi inwentarzem zabudowanie 
masywne 12000 wp/aty 8000 
sprzedam. Nowak, PO'znrui. Kra· 
marska 15. zd 26 605 

płytach: 16.30 o/yty: 18.20 m'1WY· 
ka lekka zolyt; 18.40 . Dawny 
Lwów ~ 8Il1f~dQcie". WYIl!:ł. W/Q· 

Środa. 21 patdziernika. dzimier,z Błotniok: 19.20 koocert 
mieEIZaJ1Y w Wylk. Oks-any Cu'r- Tla 

:' .. PROPONUJEMY . 
$ •. LAMPO,WICZ.oM ' . 

6.30 audyocia POran'Tla: 11.30 a) kows'kiej (fortetPi8lll) i orkiestry 
audyci·a dla 6l1Jkól: .. Chodź. chodź symfo'nioznej (nJołyty); 20.00 . .K~>n­
iOowiem ci bajeC2Jkę". ooow,iadan:e flikty familIillJe" - ",kecz Zetera: 
i wiers'Ze Janiny Pora.ziń&kiei. b) 20.20 'Płyty; 20.30 .Ki'ltka s/6!.w Q 
mllizyka - ,płyty: 11.57 sygmal ccz;a· nowym "~onie lIterackim roz· 

Wdowa su: 12.03 koncert w wYlkonan:u g!..oośni lro;r,·Qw<S!kiei". wygi. Wiktor Da środ41: 

b " /ód'21kiej orki-eostry srulonowej: - BudzyńI!;lki; 23.60-23.30 mu.zyka 1700 d 
ezdZ1etna. z Większa got6w1r1l -:- 12.40 .. KwaS'imy karpus.te" - 00- lekka i talllec:roa ('I: WaI"62aWy). . , .. Bu &peszt. - Wę,l!"iersQ;:;e 

PQzna pana na Jeps.zym stanowI· .!!Jldsl1Ika Z. Oze.my: 12.50 dzien. tllesm l·wdO'we. 
sku. Cel. matrym0!1Jalny. Oferty niik iOolud'niO'wy; 15.00 wiadomO' ci Toru1\. _ 13.00 wszystkiego 1)0- .18.00 FrankflIrt. Weosoła aUl.lv· 

Freblanka 
praktyka. szycie. robO'ty ręezme 
poszukuje j>osady. Podanie wa­
runk6w. Gnie1lflo, Trzemesrz,eń· 
s-ka 17 - 5. zdg 2'6 550 

. Stolarz 
dobry fachowiec potrzebny. Byd­
·gOS2CZ. Pc>momka 15. F·a Świa­
tek. n 18915 

54 • 
ZA WlADOMIENIE 

Po gruntownej przebudowie 
kierni "PalermO''' przy ul. Głó­

wnej 49 

B kalne; 16.10 .. DtIlieci i !kwiaty" -- !klamo..wl": 15.35 wiadomości soo- loeretkoowa. Pans P. T. 1: Kon· . .. . 3.50. 
og~ty . r€IPertorta/Ż .m.uzY'CZnY dla dzieci /eC>l\ne; 15.40 'krajO'or8lZY muzyccz;- cert Qrk. SY"Illf. M. ~trawar My. budowlam. s,!-lI}od~lelm czel~dm- Bahka .d.rc)żdlżo'wa 

?Iedowmk. !,oz~~ zd 26740 Il'oooodarcze: 15.15 rorOl:'ramy lo. brochu (,p/NY); 15.15 'koncert re. CJa m-~YWlla. łlylfa. M,:~y ,ka Q. Rzemieślm'cy \ 

2Q 000. !la stanOWisku .poślubl pa· (mu'Zyka ja'Pońs.ka) (cz;e Lwowa): ne (płyty): 16.00 śoiewacy Poano. (2ó:v'ka Ielk"\ta. Monachlum. V; ef!o .e cy .. murarz. cle<Sla •. stolarz potrz~: MakOWiec 
ma. \Vlek. uroda obOJętna. Zala· 16.80 IPrO,l!".ramy 'I<likalrne: 17.00 _ na _ .. ko.s .. -,--p''''. llrzvr. _ Ks- popo!ud.me m1liZ. 18.25 KoeD1f;(s· bm. Oferty KurJer P02nańskJ iiiiiiiiiili.iiiiiiiiiiiiiiii 
czYĆ 1,- zl na korespondencję ... Sipe/'niOOle 'lTJs'J"lZenie o wo.iEiJm" _ zimierz Kulwil>Ć: 19.30 z omerete.k wUBterhaUBen. Rec.irta·1 Eikrzy'oco- zd'g 26 5'17/8 
Bauer. Kalisz. Limanowskiego 20 Qdcz}ft z POIZ-nania: 17.15 woj. EllIericha KaJln1a,na (I-Iy<ty): 18.20 wy. 18.30 Strasburll. KonoCert ra· ----------------------------

zd26925 czyźnie RrubiJ1u'rana.tha Ta,gore - DOg. 6/P'Ołeczna: 18.25 mU2Y.ka 1001. dioor,kiootrowy. 
repQrtaż mrutlly=y (Ioły-tv (Wjl· flika 6p/yty); 18.45 lO'rOl:'ram Da iu· 19.00 IAwk. KOOloCert kom'oo<zyt. Wdowa 

34 lat posiada hipotek,ę 9 tysięcy 
zlotych szuka męża. Oferty Orę· 
downik. Poznań zd 26 738 

1[7. sEZEJiAir)l 

0'0' na'd. aud. Jok.): 17.50 .. 800+- trQ: 19.20 .. Ogoni,~lko na Zamku Wailtera Ni~a.nna. 19.15 RYlla.­
kanie oZ Józefe!DL Conradem" - ny,bQW.ślo1dnn'· obora.zek s/uchow' - Walce J. Stra1llS6a. Bukareszt. -
.ll'oJ::3!danika. ·prof. Romama Dybo· 61kc>wy Zof;j BQl!usławSlkiei: 19.40 Muzyika salooowa. 19.20 Brno. -
ski-e.I:(O (ez; Krailwwa): 18.00 ;OOl(a· muez;yka Iek.ka (,ołY'W. ..KOIPelia" - balet Delib&S'a. -
danka aktualna: 18.10 wiadomo·. Wiedeń. Wesełe kws~ety wOlkal-
ści lSłPo .. towe: 18..20 IOrOl:'ramy lo· Katowhce - 13.00 kQnoeeli"t źy. ne. 19.36 Sztokholm. Plr.ze<boie fi,l­
kaIne; 18.50 .. Sit:»n dró,l!". a kieszeń czeń (rpłyrt:y): 13.15 k()nc~t iOO:PU: mowe. 19.40 A.ulr)ja. (Re-g. PrO'J!"'l'.) 
roJmika" -IO~. WY'l!'!. JJW. Micc:zy· laT.ny ('P·/yty): 13.58 w,adOllIlośc' Reoital wiolQnClZ. 19.45 Budapeszt. 

Dom sław Okeoki. (L61d~ lIladaje aud. ,l!"iełdowe; 15.15 kOll.cert reklamo· M,u,zyka salon()wa. 
masywny skladem kolonjaJnym, I-Dlk.): 19.00 .. Pani KlJ"a1liZowa" - wy: 15.35 żyde .JmltuTa·I'ne ślaska 20.00 Anglja. (INat. P-rQgu'.). Mu­
morga ogrodu. wielkię,i kościelneJ fra·,gunenrt /I; lII".I!o tomu ,powieści 15.40 mał'a reoWJa fi, opłrt; 16:30 - zy,ka taneClZna. Sz·okholm •.. u.o,ro­
wsi. tanio 6200.- Otręba Ja- Hermdnj,i Na~lerowei lP. t. . .K·rau· A;lJbert Sandler 2e &WOJą ol'klestrll wadzenie II: &eraju" - ooera Mo­
coin. KiliJiskilego 2. zd 24 967 zowie i inl!l.~"~ 19.20 ,o,rOl!'ramy lo· (Iołyt~ z . Wa'l'~,zawy):. ~8.20 . .. M;!- zrurta. A'kt. l. 20.10 RYlra. Muzy· 

kalne; 20.35 chwi'la biu'ra t>tudjów l!'a Wlkl. e dmnu. TOdlZloCleol.Ei~:el!'Q : ka ba;Ie1Qwa. 20,15 K-oenJlfswust. 
Kawiarnię 20.45 dlZienni'k wiec.zom-y: 20.55 - .. TadzlQ .oora'~ za~an.la • - Koncert rozrYlWkowy, 20.20 Wie. 

centrą m Poznania dobrze pro· koncert eu'rollej.s.ki z Bed,gji. Wy- reD Cl'i"t. M1:W<v awa 'lobll1S2a •. - deń. Muzylka na ()ork. smyookowa ; 
speruJaCa powodu choroby ko· JiQ;nawcy: Onkioot.ra symfoou-c.zna 18.~ robt:; • 18.iD 1O~~am iIla. 111- data. ~0.30 A.inl!]ja. (Reg. Proll'r.). 
rzystnie sprzedam. Oferty Ku· i chór IpOd dY1l'Ckcja M. Defaulwa tr<!. 19.20 koncert 'Vi Y'konawcy. - Koncert orJiies-browy. 20.35 Sztllt· 
rier Poznal'iski dg 3328/9 Qrruz 6'O'li;§lc:: Joa'Tlllle T 'rys BTif· M:'Cha~ Kar.wot - SlkTzY'pce .. E-- Jtart. Koncert ISchuhertowEilki. -

f8Jux. van Oblber,l!"h l Toutenel. hard S~lllt'iUik:- fortetl>lan:l a: 20.46 RaYlD ... F ,ra,squita" - 0IPe-
Pianina W IO:rOl.s::oramie: ]i'·raflocesca da Ri- koonlOa()Jrum.en;t, 19:~0 000 1'Uldm~1 .retka Leha.ra. 20.45 Wrocław. -

Bettinga. nowe od 1000 złotych. mini" Paula GI~<s.()Jla; 22.00 kon· ŚIJl,ska OroolsluegO' OOOZy~ WYR:. Wielka :tllMa f-moll l3r.uckmera. 
Fortepiany (skr~dła) d/ugości cert ehOlpinmw;k,i w wyko-na.niu W1ktOi'. Nrchań: 19.ó~ •.• Zalt'leb'e Hamburll. KonoOe'l:!. orkieet,rowy. 
138 cm. ,Poleca Jfabryka Forte· Mall'Cela Oi8.lIlJpi; 22.20 m,ucz;yka Dą,brrows'k,egO' !1l18 ~Joo •.. 20.55 Bra.tisława ... P.reciOll.s" - 0-
pian/Iw. Leszno. N 18673 lekika i taneoon-a w wy.konruniu Krak6w -14.00 n<llkaiJ!ne wiado. pera Webera. P-rno. P·rog·ram <rDZ. 
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PRZ EZ • ANTONIEGO • • 
20) l sprowadzić ukojenłe 'PO strn8mycb śli: - Czy prawd~ jest to wszystko, 

- Jędrek był mi bliskim. bardzp ka.tuszach, które na szczęśCie były ju~ co zasłyszała przed chwll~' ... Czy to 
bliskim - rzekła, spuszczając powię- daleko poza nil).. nie sen tylko, zdrodzony na tle osa­
ki. - Wspominam go bardzo często Jędrek Krzo!! opanował, przenikńQ.l motnienia, nitlUtulonej tęsknoty za. 
i serdecznie.. i to wszystko ... Może do głębi rałe jestestwo osamotnionej czemś odległem, niezn&nem i niedo­
j dobrze się s tało, że poszedł w świat, dziewczyny Nakrywała chabrow~ o- ścigłem? - zapytywała M.mS siebie, 
gdyż ta olbrzymia, dzielę.ca. nas prze- czy koronk~ długich rzęs i w eiche; otwierając szeroko octy. 
paść zarówno intelektualna jak i czy- kontemplacji przywoływała obraz to- - Nie, to nie sen ... - stwIerdzała 
sto materjalna, 'nie maję.ca znaczenia warzysz a dziesięcych zabaw. z rozkosznę. ulgę., przywołujQ.c w pa-
w dzieciństwie, zarysowałabY się dzi- ChCiała go Widzieć innym, dojrza- mięci fragmenty ostatniej rozmowy z 
siaj wyraźnie. . . Może nawet bole- łym, wytwornym mężc:tyzn~, a jednak Zychiewlczem. 
śnie ... Czy ja wiem... zawsze st~wał przed nię. ten sam sze- - Mistrz .iest moirp twierzchn.i-

- Czy tylko takie różnice pani snastoletnl wyrostek, spoglądaję.cy klem... chlebodawcę. . . . ...... Jakze 
znajdUje? - nastawał Zychiewicz. . rozmarzonym Wzrokiem z pod rozrzu-I dziwnie, jak nieprawdopodobnie 

- Tylko. eonych włosów. Był tylko Jędrkiem brzmiały te słowa. w ustach wytwor-
- Ośmielam się zatem twierdzić, że Krzosem... nego, dystyngowanego młodżieńca. 

dziś ta przepaść nie istnieje. Jeżeli są Pod wpływam tego Hank~ napada- Hanka ptzymknęła napowrót po-
jeszcze pewne różnice, to tylko mate- ły znienacka prJ;ykre, trwożliwe my- wieki i pogrę.żyla się w marzeniach. 
rjalne, a te, proszę wybaczyć śmiałość, 
wypadają na korzyŚĆ Jędrka Krzosa.... N Q1.D(J pr~esfl,koda 
- Zychiewicz umilkł i ciekawem spoJ- _ Pospieszny do Berlina odchodzi noty mogę odebrać tylko osobiście. 
rzeniem zawisną.ł na bladej twarzycz- o dziewiętnastej. Bę.dź łaskawQ. nie Przejażdżka do banku nie jest tak u­
ce dziewczyny. spóźnić 8ię, Lili - to mówię.c, Craw- eiążliwą, jak sę.d:lisz, przewrażliwio-

Hanka jednak potrafiła dobrze u- ford ucałował Liljanę w wypieszczonł ny troską o moje zdrowie. Bądź spo-
kryć wrażenie, jakie wywarły na niej ił . d 'ś . k j . d dło ,zabierają.c Się o WYJ Cia na o nym, Je yny ... 
ostatnie słowa tego zagadkowego mło- miasto. Crawford z trudem opanował uczu-
dzieńca. Mogła się już teraz, na pod- _ Nie wyjedziemy dziś, Harty _ cie wściekłości, jakie targnęło nim na 
stawie tej krótkiej rozmowy domyślać, Odparła kobieta, odwracając głowę do tę wiadomość. 
co było istotnym celem pobytu Zychle- okna, aby kochanek nie wyczytał jej - Pa, Liluś! ... - rzucił tylko z 
wicza w Zabierzanach. Wszystkie wę.t- z oczu tego wszystkiego, co ukrywała wysiłkiem, poczem wybiegł z pokoju. 
pliwości w tej mierze rozwiewał ostat- przed nim głębOko na dnie duszy. Lil.iana została sama. Teraz dopie­
ni i jedyny dotąd list Jędrka. _ Nie rozumiem... _ w glosie ro mogła zdję.ć maskę obłudy, w któ-

Wszystko to jednak było razem tak mężczyzny zawibrowało nieukrywane rą przyoblekała się w obecnośd ko-
dziwne, tak niepojęte, że wymagało zdziwienie. _ Żartujesz, kochanie chanka. Mogla być sobl).. 
dłuższego skupienia, do czego jednak dodał, ŚledzQ.c spoJrzeniem kobietę. Ułożyła się na wygodneJ sofce t 
dziewczyna nie była zdolna po przeży- _ Skę.d znowu ... Nie żartuję! _ przymknąwszy powieki, puściła wo­
tych wstrząsach psychicznYCh ostat- _ odparła, odzyskują.c swobodę, pew- dze fantazji. Tajemniczy, opromienio­
nich wydarzeń. Nie starała się więc ność siebie. _ Nie widze powodów, ny światową. sławą. "Śpiewak w ma­
dociekać tych spraw od podstaw, pod- dla których mielibyśmy koniecznie od- sce" pochłaniał jej wszystkie myśli. 
dając się jedynie napływajQ.cym uczu- jechać dzisiaj... - Rozstaniemy się, Harry wkrót­
ciom. Już sam fakt, że Jędrek, to bied- _ Ale i ja nie widzę ich również, C&, choć tego nie przeczuwasz - po­
ne, pogardzane dziecko czworaka, zwy- aby wyjazd odkładać... myślała bez żalu, a raczej z uczuciem 
cięsko, jak wnosiła, przepłynQ.ł zdra- _ Chcę być na balu - wyznała, zadowolenia. 
d1iwe wiry życia, osiQ.gajQ.c nieznaną mrutąc filuternie powieki. . -Głupia.;' naiwna gęsIm, -:- myślał 
jej wprawdzie pozycję sPQłeczną, na- _ Ach taaaK1: , .. - ..,.. wycedZIł 101'\1 w tej chwili Crawford, rozparty w wy­
pawało ją. nietylko rozrzewnieniem, z wymuszonym uśmiechem. - Bal godnej autodorożce. Zaślepioną 
lecz i duml). zarazem. Głęboko na dnie ziemiański ... Rozumiem. Moia roz- swoją. urodą, nie przypuszczasz ani 
serca miała dla niego przecież przebo- koszna LiIi obiecuje sobie spotkać tam przez chwilę, że wkrótce pozostanę. ci 
gaty skarb UCZ1IĆ, zazdrośnie strzeio- dobrych znajomych z sę.siedztwa Za- tylko wspomnienia z tych krótkich 
ny przed oczyma brutalnych, złośli- bierzan.... dni niezamąconego szczęścia przy bo­
wych profanów. _ Mylisz się, Harry. Zapominasz, ku lorda Crawforda, który po stracie 

I właśnie teraz to wszystko, co do- że bal reprezentaćyjny zaszczyci swę. ukochanej - uśmiechnął się - Lilja­
tą.d nakazywał jej tłumić rozsę.dek, obecnością "Śpiewak w masce", który ny pocieszy się nietylko owemi stoma 
mogło, chociaż niepewnie, nieśmiało wrócił na krótko do kraju, po dwu- tysiączkami osieroconego małżonka 
rozwijać się w świeże pąki dziewczę- miesięcznej nieobecności. Spodziewany Zabierzańskiego, lecz przedew8zyst­
cych marzeń. Rozumiała przesłodką jest jego koncert. Wiesz, że przepadam kiem bezcennemi klejnotami swej Dul­
prawdę słów Zychiewicza., wypowie- za śpiewiem. cynei ... He, he. he! ... - zaśmiał się 
dzianych podczas pierwszego spotka- _ Za śpiewakiem _ poprawił w nie panując nad uczuciami, jakie roz-
nia na leśnej polanie... myśli Crawford, a głośno rzekł: pierały mu piersi. 

- Tak... Jędrek Krzos może b~ _ Wyrzę.dzasz mi krzywdę. LiIi. _ Będzie to zapewne tw6j pierw-
pełnowartościowym człowiekiem - 'Yiesz Jak bardzo pragnQ.Jbym wyrwać szy, lecz jakże bOlesny zawód, piękna 
powtarzała w myślach, a te> przeświad- Sl~ raz na zawsze z tego bagna, które LiIi _ monologował znów półgłosem. 
czenie dawałQ jej pełni~ prawdziwie otacz.a nas tutaj wok6ł. Crawford WY-I_ I za.to będziesz mi winna dozgonnA 
radosnych przeżyć. 6 ł t ł d b d 'f! Jednakże nieodparta chęó dowłe- m W.I e s owa z o rzłJ u a.ne~ u- wdzięczność, gdyż przekonam cię, że 
dzenia się bliższych szczegół6w o nim, ezu~lem. 1 sm~tnem, rotm.a.rtonetn są. jeszcze męzczyźni, dla któryeh pięk-

spo]tzemem zawlsnl).ł na twany ko- ue liczko i zgrabna kibić nie Jest alfę. 
okazała się silniejszą. nad to, czego wy- biety. . i omegI). 
magała wskazana. w takich wypad- _ To już będzie ostatni raz, Har-. _' . 
bch powściQ.gliwOŚć. ry. PrzekOna!!!z si~, że na.zajutrz opu- - M?ze to n~wet l. 1~'PH!~ - ~as~a-

- Skę.d pan to wszystko wie' - ścimy Warszawę. Na ta.wsze. Harry, nowił Się - ze mOJe] naiwne] ple­
zagadnęła znienacka, podnoszę.c . na. jak tego pragniesz tak bardzo _ po-- szcMtce p~ys!tła. c~ęó ucza.stni.czania. 
młodzieńca śmiałe spojrzenie rozma- d~szła blizej i przytuliła ~łówk~ do je- w ~alu. Nle~ą.tphwle ułatwI.ml to w 
rzonych oczu. go piersi. _ Nie odmówist sWej Lm, duz~m stopmu trudne zadanIe zdoby-

- Mistrz jest moim chlebodawcę., prawda T • •• cia Jej kleJnotów. 
bezpośrednim zwierzchnikiem 1... przy- Crawford westchne.ł, cd miało za.ra- Pod wpły.wem tych myśli Crawford 
jacielem zarazem, odparł szczerze, a w zem Oznactać rezygnację. poddał gruntownej analizie pierwotny 
jego głosie ~adrgała nuta nieukrywa- - Tak lubię... - ucałowała go plan działania., który miał polegać na 
nej dumy. - Daruje pani, te narażie policzek. wykradteniu klejnotów przez Macho­
nic 'więcej nie mogę p<)wiedzi(l;Ć... Nie - O którtlj mam zajechać po cle- nia z pociQ.gu, zdQ.ŻajQ.cego wraz z par­
'Wolno mi, panno Hanko... Chciałem bie - spyta.ł po chwili. - Mam je- ką. kochanków w stronę pruSkiej gra,.. 
natomiast zanieść mu dobre słowo od szcze wiele spraw do załatwiehia na nicy, pod ZbQ.szyniem. I teraz dopiero 
pani... Odjeżdż,am za god~inę ... - po- mfeśr.łe, więc nie włem czy znajdę lord Crawford widział calę. niedorzecz­
chylił głowę, przyjmująo pozę oCEeki- trochę f:E8.SU, by wpaść po obiedzie. ność, a przedewszystkiem Połlłczone z 

leksander Wietcźalt Tel Crawfora, 
wraz te swym przyjacielem Macho­
niem oddawna wiedliby beztroski ży­
wot ludzi zamożnych w któremś z 
większych miast w centrum Rumunji. 

- Kto zresztę. wie, czy LiIjana, n~ 
wet z chwilę. zgłębienia istotnej praw­
dy; ośmieliłaby się w obawie przed 
niebywałą kompromitację. złożyć od­
powiednie zameldowanie w policji, a 
tem samem skierować śledztwo na. to­
ry właściwe? - zastanowił się, znając 
zarozumiałość l dumę młodej, rozpie­
szczonej kobiety. 

- A jeśli 1 ... - podsunę.ł i tę my§l, 
pragnąc wszechstronnie rozważyć po­
ważne zagadnienie. - Jeśli chęć zem· 
sty okaże się silniejsza nad wszystkie 
inne uczucia 1 .. i 

- W takim rarle może udzietić or­
ganom śledczym bardzo wiele cenne­
go materjału odnośnie do mej osoby 
- odpowiedział. 

- SI). więc dodatnIe strony tego ro-
dzaju pla.nu, lecz sę. i ujemne ~ przy­
sź~dł do przekonania.. - A teraz r0-
zejrzyjmy się w obecnie wytworzonej 
Odmiennej nieco sytuacji - monolo­
gował. 

- Liljana odbierze dziś klejnoty z 
safesu i będzie je mieć przez noc na 
sobie. N ad ranem wrócimy do hotelu, 
poczem niebawem moja rozkoszna Li­
li, zmęczona nieprzespaną nocą i nad­
miarem wypitego wina., uda się na. 
spoczynek, aby przebudziĆ sie dopiero 
wieczorem. Będzie zatem dość czasu 
na nawiązanie kontaktu z lułecz­
kiem, który postara się załatwić 
już resztę po mistrzowsku. 

,- Tak będzie lepiej ... najlepiej -
uśmiechnął się do tej myśli, stwier­
dżając równocześnie, że szofer, wedle 
otrzymanego ' pOlecenia, zatrzymał się 

przed pierwszorzędnym magazynem 
konfekcji męskiej, gdzie lord Crawford 
zamierzał poczynić odpowiednie zaku­
py llrzed wyjazdem zagranicę. 

Lecz kiedy już w jak naj!epszem 
usposobieniu wysladał z wozu, zaszedł 
niespodziewany, nap ozór drobny wy­
padek, który w jednej chwili wprawił 
go w jak naj gorszy humor, który zko­
.lei zdrodził uśpione obawy i złe prze­
czucia. 

M.ianowicie w jednej z suną.cych 
długim rzędem limuzyn, Henryk do­
strzegł hrabiega Zabierzańskiego w t0-
warzystwie córki i owego podejrzane­
go młodzieńca, którego obydwaj z Ma,­
choniem zauważyli w drzwiach hote­
lu, w chwili podstępneg ouprowadze­
nla hrabianki. 

W pierwszym momencie Crawford 
miał chęć wskocźyć z powrotem do 
a.utodorożkl i udać się śladami limu­
zynyn Zabierzańskiego. Wkrótce jed­
nak odrzucił tę niedorzecznę. myśl, 
zdając sobie sprawę z bezcelowości te­
go nierozsę.dnego kroku. Właśnie te­
raz, kiedy z jednej strony oSiągnął za· 
kreślony cel wydobycia od Zabierzań­
skiego owych stu tysięcy, a z drugiej 
pewnym był dyskreCji naiwnej, łatwo­
wiernej hrabianki. która. w obawie 
przed wywarciem zemsty na ojcu nie 
ośmieli się ni słówkiem wyjawić 
szczegółów, towarzyszących jej nie­
~Wykłemu zniknięciu, nie powinien u­
czynić jednego niepotrzebnego krokU, 
mogącego wzbudzić niepożą.dane po­
dejrzenia. 

wania. - Przypuszczam, te nie wcześniejj tern wielkie niebezpieczenśtwo. MianO-
J: k d j d ł ..... i ik i i l' ki i .I. - !taczej trzeba im schodzić z dro-- Proszę go pozdrowi\; ' i ... 1... jak oło je ena.ste - o par a. ..,IC e zn n te e wa IZ mało byc g1 

powiedzieć, że Hania wspomina go za- - Dobrte. Nie zapomnij jednak o zauważone przez l1iego samego w po- - pomyślał, ale prawie równocze-
wsze i serdecznie .. i klejnotaeh - \lPottmiał. - Moja LiIi blizu granicznej stacji. Chodziło w śnie zrodziło mu się w głowie nowe, 

musi wzbudtić uczucie zazdrości tym wypadku O stworzenie naturalnej niepokojące przypuszczenie, czy Za­
wśród ptowincjon-alnych pięItności, przeszkody do bezpośredniego wyj a- bierzański nie zamierza wraz z córką. - Dawno już ucichł chrzęst żwiru 

pod stopami. oddalającego się Zychie­
wicza, a Hanka nie mogła jeszcze 
pr:;yjść do siebie. Zbyt wiele doznała 
uczuć pod wpływem tej krótkiej roz­
mowy, ażeby móc skupiĆ sie i ująć 
poszczególne fragmenty myśli w pe­
wien system. 

Zdawała sobie dokładnie sprawę. 
jak wiele pozostało niedomówień. nie­
jasnych punktów, domagajt:\.cycll się 
naświetlenia. Tern nie mniej jednak, 
wprost podświadomie wyczuwała, że 
ta wielka zagadka. w ko:ć.cowej fazie 
rozwiązania musi sprawić jej radość, 

które niechybnie liczfiie obsadzł tak zdu zagranicę. uczestniczyć w dzisiejszym balu. 
niecodziennę. imp~zę - dodał z lek- Po zameldowaniu policji o tak sen- - l{to wie? - zastanowił się, przy-
kim uśmiechem. sacyjnej kradzieży Henryk postana- chodząc do przekonania. że w tym 

- BQ.dź spokojnym. Klejnoty od- wiał ulokować Liljanę chwilowo w wypadku przykre spotkanill jest 
biorę niezwłocznie z banku. Czekam którymś z miejscowrch hoteli, a sam wprost nie do uniknięcia. 
tylko na auto - odpowiedziała weso- udać się beztwłoctnie t powrotem do - Psiakrew I _ zaklął w przystę­
ło. Warszawy w celU. rzekomego zaanga- pie szewskiej pasji i, miast wejść do 

- Mogę dę wyręcty6 - podchwy- żowanla jednego z naj,;dolnielszy.ch magazynu, w jak naj gorszym humo­
cił lord skwapliwie. - Nie se.dzę, abyś detektywÓW. Tego . ro~zaju pla.n mIał . rze l'lUlzył bez celtl przed siebie, z prł­
miała zhyt wiele czasu. Zresztą nie mieć tł dobrę. str0!1ę, ze z Ch. W1lą. Zd~-l dem płynącej nieprzerwanie fali prze­
możesz przemęczać się zbytniO, LiIi... maskowania. w koncu całeJ afery po11- chodniów. 

- Niestety, Harry, Jgodnie z mem cja zostałlbY utwierdzona w przeko-
zasmeżeniem, jakie poczyniła.m ..,.,.. Danłu,._ złoezyńey J'nekroczYl1 ~.- (CiQ.g dalszy, nasta.pi). 
bawie przed podstępem hrabiego, kleJ- llicQ Nlemiec,. gdy. tym,c~eJll ~ IM- - - -



!&oDa; '10 ~OWNIK, §'ro(fa, dnIa. !f p&~'dzIernnta 19S6 . Numer m 

Dziwne rzeczy dŹleją się w szkole polskiej 

t na !lkoł w R ~onta[~ 
T łum w1argn~ do s2koły atiy zaprotestować przeciw,lto blUźnierstwom nauczyclela .~ .Dopiero pod groźbą użycIa 

- , rewotweru grupa ludzi opuściła szkołę , I A .~ 
.,Słowo Wileńskie" mm1e6ZC1;& oti­

szerne streszczenie procesu, Jaki to~ył 
się przeci wko dziewięciu mieaz.kańcom 
Rykant na Wileńszczyźnie, oskarżonych 
o zbiegowisIka i o zmuszenie nauczY'ci~la 
do przerwania lekcji. Pozwolimy sobie 
tutaj przedrukować sprawozdanie "Sło­
wa Wileńskiego" w całOlŚci: 

Ryk o n t y, w październiku. 
Dziewięciu oskarżonych o wzięcie 

;udziału w zbiegowisku i o zmuszenie 
nauczyciela do przerwania lekcyj. 
Oskarżeni kobiety i mężczyźni, rodzi­
ce dzieci uczęszczających do szkoły w 
Rykontach. 

Tło zajścia znane. Spór między na­
uczycielem p. Sakowiczem a ks. N 0-
wickim wykładają.cym religję, o cha­
rakter bluźnierczy tego co podawał 
nauczyciel dzieciom. Dziś p. Sakowi­
cza niema już w Rykontach, ale też 
dzieci tej szkoły pozbawione są. lekcyj 
religji bo ksią.dz zawieszony został 
przez władze szkolne. Nietylko zresztą 
szkoła rykoncka nie uczy religji, je­
szcze są. inne szkoły pozbawione tego 
i w Starej Budzie, i w Łoździanach i w 
Kiemieliszkach ... Władze szkolne mil­
czę. w tej sprawie, Kurja Metropolital­
na też nie interesuje. 

ZAJŚCIE PRZED SZKOL-ł 
I W SZKOLE 

Na długo przed zajściem w dniu 20 
maja br. p. Sakowicz tłumaczYł dzie­
ciom wiele dziwnych rzeczy, że krzyż 
to to samo co klamka u drzwi, że cu­
da sę. zmyślone i t. p. To też rodzice 
uważaję.c, że nauczyciel nie odpowied­
nio wychowuje dzieci, wyrażali swe 
niezadowolenie i żądali jego usunię­
cia, gdy zaś prośby i podania do władz 
szkolnych nie odniosły żadnego skut­
ku, postanowili rozmówić się z nim 
sami. 

Na placu przed szkołę. zebrała się 
grupka kobiet i mężczyzn, którzy 
wtargnęli później do szkoły i z wyzwi­
skami pod adresem nauczyciela: bez­
bożnik, idjota, dureń, pan nie warot. 
uczyć naszych dzieci uni.emożliwili 
prowadzenie lekcyj. Jak mówi akt 0-
skarżenia, chciano nawet pedagoga 
zwię.zać. Dopiero pod groźbą użycia 
T'ewolweru grupa ludzi opuściła szko­
łę. DzieVlrięciu z nich znalazło się 
wczoraj na ławie oskarżonych. 

JAK CZLOWIEK I JAK ZWIERZ_ 
Nikt ieh nie broni. Smutni ludzie 

z naszej wsi. Składaję. wyjaAnienia. 
Dzieci nie odmawiały pacierzy, stały 

- Żydzie, Hitler za tobę. idzie! 
- Ny, niech idzie, przecież ja mu 

płacę, cOby on za mnę. chodził . 
. - Żydzie, Obóz za tobę. idzie. 
- Niech jemu szlag trafi, on mój 

parobek, tak jak i Hitler. 
Ksiądz proboszcz z parafji Wieikie 

Dłuta dotknął Żyda koilcem laski. Żyd 
Obejrzał się poza siebie, 

- Aj, wielmożny ksią.dz proboszcz, 
kłaniam sze księdzu dobrodziejowi. 
Co, taka wielmożna osoba chodzi pie­
szo, jak biedny Żyd? 

Ksią.dz proboszcz Ubiś roześmiał 
się na całe gardło: 

- Biedny Żyd, ha, ha! A kto to 
wszechświatowy kapitał posiana w 
swoim ręku? I{opalnie, fabryki, huty'? 
Przemysł, handel, prasę, kina, wy­
twórnię filmowe? A to ci się Żydzie u­
dał kawał, ha. ha. 

- Ny, księże proboszczu, przecież 
ja biedny ż~-dowsl;:i pro1 etarjusz. Ten 
bardzo wielki l{apitał tak samo mnie 
gnębi jak i robotnika Polaka. ja mu­
szę się przed nim bronić, .ia mały ży­
dek, przed tymi ,,,ielkimi Żydami. I 

Ksiądz Ubiś spoważniał nagle, 
- Słuchai Żydzie, jesteś socjalistą 

czy nie? '.- . - . -

się 1:iez1>oZne, opowiadały straszne rze­
czy o tem co mówi p. kierownik na 
lekcjach. 

- Ja - mówi Romanowska - jak 
człowiek poszłam do niego, chciałam 
się rozmówić, żeby dzieci naszych nie 
odcię.gał od religji, to on jak zwierz 

- Sokołowskę. i inne. 
rzucił się, groził browningiem. 

Powtarzaję. wszyscy to samo. 

SZLO O.. MARSZALKA 
Rzeczowo i inteligentnie składa ze­

znania św. przodownik J. Sokół. Na­
uezyciel zajśdu temu chciał nadać 
podkład polityczny, że to niby szło o 
Marszałka, uprzedzony jednak o skut­
kach fałszywego oskarżenia, zmienił 
swe zeznania. Próby zwią.zania nau­
czyciela nie stwierdził, jak również 
nie odniósł wrażenia, aby lokal szkOły 
był zdemolowany, natomiast nuczyciel 
groził bronię. istotnie, przytem posia­
dał ją nielegalnie i przez władze wŁa­
ściwe został ukarany. W dochodzeniu 
twierdził, że ma tylko straszak i że 
nim właśnie groził, dopiero później się 
przyznał do nielegalnego posiadania 
broni. 

Nauczyciela <;harakteryzuje jako 
człowieka niepoważnego, niezrówn0-
ważonego. 

Drugi świadek inspektor W. Zie­
macki. Dziwny to świadek i dziwnę. 
była jego rola w sprawie rykonckiej, a 
jeśli reprezentował on tam politykę 
Kuratorjum to jeszcze dziwniejsze. 

P. INSPBK.'l'OR ZBZNA..m 
Cytujemy jego odpoWiedzi: 
_ Czy składano panu skargi na 

nauczyciela '1 
- Mnie nie, do Kuratorjum, a ja 

badałem, lecz dowodów winy nie zna­
lazłem. 

- Kogo pan przesłuchiwał! 
- One przecie nie podpisały skar-

gi, czy więc pan ma zawsze taki tryb 
badania? 

- Badałem je w zwię,zku z zarzu­
tami kazania, k.tóre księ.dz wygłosił 
rzekomo w kościele. 

- Czy do pa.na należy badanie ka.­
zań, przecie pan był posłany do bada­
nia w sprawie skargi na nauczyciela? 

Świadek milczy. 
- Czy Sokołowska ubiegała si~ o 

zajęcie mie!!rea po księdzu w szkole? 
- Tak. Chciała wykładać religji. 
- Jaki stosunek łą.czy pana z Sa-

kowiczem? 
- Jest to mój krewny w czwartym 

stopniu. / 
Ściśle jaki krewny dowiadujemy 

~dę później, - są. to bracia cioteczni. 
- Czy u panów niema zwyczaju 

wyłę.czać się przy badaniu spraw kre­
wnego, bo to trochę jakoś dziko? 

Świadek kręci się i milczy. 
- Owszem. 
- Czy pan uważa za właściwe 

wciąganie do tych spraw dzieci przez 
nauczyciela? 

Milczenie. 

PSALM 129 
Wołam do Ciebie Panie z głębokości -
nakłoń Swych uszu, słuchaj prośby moj-ej; 
- albowiem, P.anie, któż Ci się ostoi 
jeśli uważać będziesz nieprawości? 

Na słowo Twoj~ i Twe zmiłowanIe -
czeka ma dusza w myśl Twego zakonu -
a więc czy teraz - czy też w chwili zgonu 
Ty mnie nie możesz precz odtrę.cić Panie ... 

Wśród ciemnej nocy - i o rannej straży 
niechaj Izrael P.anu Sw.emu ufa, 
bo Pan łaskawie próśb wszystkich wysłucha 
i odkupieniem hojnie go obdarzy. ------------

A zaś tych wszystkich umęczony Chryste 
- co opuści1i już ten padoł boju -
umieść z Swej łaski w niebiańskim pOkoju 
i zapal dla nich zorze wiekuiste. 

HANKA. 

- Ja jestem biedny proletarjusz, 
- Jesteś socjalista czy nie, gadaj, 

prawdę, nic ci przecież za to nie zro­
bię. 

- Ny, już jestem. 
- No to widzisz, Żydzie! Ten duży 

Żyd w Łodzi i w całym świecie dał 12 

miljonów złotych, żeby mały socjalista , 
Żyd wzią.l przewagę w radzie miej­
skiej w Łodzi. Ten wielki kapitał ku­
pił nawet trochę głupiego goja, ale już 
go kupować nie będzie. Wasze karty 
postawione na goja przegrały, Na pla­
cu pozostał duży Żyd i mały Żyd, idą.­
cy pod rękę z komunistę.. I cóż ty na 
to, Żydzie? 

- Ny, księże proboszczu ... 
- Nie gadaj już, bo wiem, co 

chcesz powiedzieć. Chcesz kota ogo­
nem wywracać, chcesz klarnać ... Lecz 
nie o to mi chodzi. Powiedz mi, kiedy 
się wyprowadzisz z mojej parafji? 

. - Ja już się wyprowadziłem, ja już 
w Wielkich Dłutach nie mieszkam. 

- No widzisz - odpowiedział 
ksiądz - jakeście opuścili moją. para­
fję, tak musicie opuścić i Polskę, i po­
co taki rejwach wYPl'awiać. 

Żyd westchną.ł boleśnie. 
- Oj, żeby nie ksiądz proboszcz, 

to byśmy w Wielkich Dłutach mie­
szkali spokojnie, ale ksia,dz chłopów 
buntował i myśmy musieli odejść. A 
pan wójt Gniady, ani doktór Fujaro­
wicz, czy aptekarz Depczyński nic 
nam nie mówili, to przecież ludzie in­
teligentni, a księ.dz proboszcz, jak się 
we Wielkich Dłutach zjawił, to po­
psuł nam cały interes, cały handel. Oj 
źle, to bardzo źle. 

Powodzenia ci życzę, Żydzie, w Tel­
Awiwie! 

Księ.dz proboszcz przyspieszył kro­
ku, bo zauważył za sobę. wójta Gnia­
dego. Ksią.dz z wójtem okropnie się 
nie lubił, bo wójt był człowiekiem 
złym, sprzedajnym. Powierzonej sobie 
władzy nadużywał do celów osobi­
stych. Biada było takiemu gminiako­
wi, który zadarł z wójtem. Wójt zni-

-- Nie uwata pan, te p. Sakowfes 
prowadzi akcję antyreligijnę,? 

- Nie. ~ 
- Więc księ.dz i rodzice, to'"' zda-

niem pana świadkowie nie wiarygod­
ni? 

Milczenie. 
- Czy Sakowicz pracuje nadal W' 

okręgu pana? 
- Tak. 

CO DALEJ MóWIONO 
Ja.ko świadek zeznaje równiez p. 

Sakowi cz. Opowiada historję zatarga. 
z księdzem. Znów pytania. Przyznaje 
się, że jest członkiem Zw. Naucz. Pol­
skiego, że otrzymał nominację od! 
swego krewnego inspektora Ziemac­
kiego, że kazanie księdza notował na. 
kartce ... 

Jako świadek staje leśniczy Soko­
łowski, jeden z grupki ludzi obcych 
w Rykontach, a zwolennik p. Sakowi.-; 
cza i Ziernackiego. 

- Czy żona pańska ubiegała się Q 

nauczanie religji? 
- Tak. 
- Jakich pan świadków badał W\ 

sprawie nauczyciela? 
- Nie przypominam, poświadczy­

łem podpisy. 
- Jakiem prawem pan to zrobił.; 

oczy czynności te należą. do czynności 
leśniczego? 

Świooek milczy. 
- To jest nadużycie władzy, cq 

pan wie o tem '1 
Milczenie. 
- O bluźnierstwach nauczycieJal 

nic pan nie słyszał? 
- Nie. 
Inni świadkowie nie wnoszą nIc 

nowego do sprawy. Krótko i rzeczo­
wo przemawia prokurator JaczynoWol 
ski. Oskarżeni wspomnę. jeszcze o noe-­
nych badaniach jakie prowadził p. 
inspektor, jeszcze poskarżą. się na brak 
religji w szkołach, nie przyznają s'JI 
do winy i zamilknę.. 

WYROK. 
Przewod.nicr.ący odczytuje: Pumpi-; 

łowicz J. i Malarewicz A. uniewinnie­
ni. Reszta, w tern trzy kobiety skazani 
na 6 mies. więzienia. Karę tę darowa­
no im w całości. 

Przesunęło się jeszcze jedno OgIlł­
wo spr.awy rykonckiej. 

Cztery szkoły nadal oczekują. pre­
fekta na lekcję religji. 

Z. A .. 

szczyl go bez litości, miał na to środ­
ki. Cała gmina na wspomnienie o. 
wójcie zębami zgrzytała. 

Księ.dz Ubiś szedł ulica. wioski w . 
stronę plebanji. Za nim tętniły kroki 
wójta. 

- Księże proboszczu, księże pro­
boszczu! Proszę o chwilę rozmowy. 

Proboszcz przyspieszył kroku. 
- Interesantów nie przyjmuję na 

ulicy. Proszę do plebanji, jeżeli pan 
wójt łaskaw. 

Weszli w milczeniu na plebanję. 
- Pros7.Q spocznijcie, panie wój­

cie. 
- Dziękuję . To co chcę księdzu 

powiedzieć , powiem na stoj:;tco, siadatJ 
nie warto. 

STANISŁAW STATKIEWICZ. 
(Dokończenie nastlJ,pi) 




